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CZĘ&C GRZĘDOWA
Minister-wyznań i oświeceniam i a n ^ ł  

prowizorycznego amanuensisa biblioteki uni 
wersyteckiej we Lwowie dr. Aleksandra" 

mk o w ic z a  stałym amanuensisem.

1>odatek na a iiu

datek na a ż J n a  d r o g ^ 1̂ ’^  ^ " ' "  d°- 
są uprawnione do poboru dodatku i roh’ 
żytek z tego prawa, w wysokości 1 P / V f"  
mejące na korzyść publiczności w y ń tk ;0 h 
boru dodatku na ażio w ogóle, tudzież ° v°” 
szone niedawno wyjątki które’zostały zl f r°~ 
wadzone przez ustanowienie maksvm«.i.r 
dodatku na ażio dla pewnych artyku łów ^0 
niektórych kolejach żelaznych, pozostają nie 
zmienione. Prócz tego uwolniono od pobo 
dodatku na ażio: Należytości frachtowe ta,U 
ryfy specyalnej obowiązującej od 15 kwiet­
nia r. b. dla transportów soli z Krakowa do 
Cieszyna. Należytości frachtowe taryfy przej­
ściowej obowiązującej od Igo maja r. b do 
końca września r. b. dla transportów zboża 
z stacyj Koman i Bacau via Stanisławów 
fv iv i?o tleSZtU' Należytości frachtowe tary-
żela za i stal J t  20 kwiet™  r. b. d i  
kolei północnej Cesarz^ Ferdynanda ;Ŝ Cyami 
ko-Bogumińskiej do stacyj g a i i c y j ^ S  
Karola-Ludwika l Lwowsko-Czerniowieckiej.

CZĘŚĆ HMUZĘDOWA

Lwów, dnia 27 Kwietnia.

Myśl o d r o c z e n i a  k w e s t y i  u- 
go  d o w ej  a właściwie prowizoryczne-

N A  Ś W I E C I E
SZKICE SPOŁECZNE

przez

A u t o r a  „ K ł o p o t ó w  S t a r e g o  K o m e n d a n t a

I.
Przyjazd do Warszawy.

Z okoliczności spotkania przed nieda- 
nym czasem kolegi mego pana Tomasza, 
iwstały niniejsze szkice. Zaprosiwszy mię 
3 Saskiego hotelu , dawny mój socyusz war- 
■aWski, wśród narzekań na ciężar czasów a 
kkość umysłową naszych synów, zapytał:

— Ciągle słyszę, że zajmujesz się lite-

ltUr%E_ Pisze w wolnych chwilach powiastki.
_  Powiem ci, nawet chwalą; siostra 

t°.jej żony, nie młoda już ale baidzo wy 
ształcona panienka , mówiła m i , ze wcale 
datne. Ja widzisz bo nie mam czasu na 
pytanie. Od rana do nocy haruj tylko
haruj, dzieci sześcioro, a wszystko ogląda
ę na mnie — no i wystarczże tu z tej je-
rej wioski — kiedy tn czytać?

— No a w zimie przy długich wieczo- 
ch ?—

— Jeszcze gorzej, bo jak moje panie 
czna coś czytać głośno, to ja ci panie przy 
zecim wierszu już się kiwam... Głupia na- 
r a !...

—  A chrapiesz może tak jak dawniej ? 
“aiętasz jak ja to co wieczór ustawiałem 
.bie przy łóżku całą bateryę różnych przed- 
iotów...

eo przedłużenia obecnej ngody na irzy 
lata nie znalazła żadnego prawie po- 

• oni w prasie ani w kołach po-

nawet, że frak-
cva taka istnieje i ze należy do 
Cya taJM ofttaffoniści projektów u- 
mej wszy „• • q rzecz naturalna„ że 
godowych- myśl odroczenia mu-
tym antagbardz0 podobać. Chcieliby 
S1 h l ó  ułożone przez oba gabinety 
°m i K n i a  s ponieważ sytuaoya ze-przedłozenia, F ^  nawet zdradzaó
Wnętrzna _ l  ̂ ; wie0 pr0wizoryum 
dziś takiej ' dna osłonę. Po
możei stan ||a  ludzkieJ- rachuby

y ta ty a  Z" '>,,We ,,iep0ClObrsytuacj a o a tymczasem można sto-
pnioworezszerzad propagandę antiu- 
S w a  w kołach wyborczych i do- 
n r o S l  sprawę do chaosu.
W t a  do tm « h lat pans wa . 
se ta  węgierski zmienię się w skutek 

wyborów. Wybory te przepro- 
Z z o n e ć o d  hasłem agitacji ugodo- 
dowej mogę przy skrzętnych zabiegach 
wvdać wiekszosc niepodobna do dzi- 
siejszej. Wszystkie te kombinacye na­
suwają się mimowoli, chociaż być mo­
że, że tu to ro w ie  projektu odroczenia 
ugody mają właśnie najlepsze dla niej 
za m ia ry . Niepodobna jednak odgadnąć 
ty c h  zamiarów, a nikt ich d o tąd  nie 
w sk a z a ł w y raźn ie . D la zam ia ró w  je ­
d n ak  n a jp ięk n ie jszy ch  a  za w is ły c h  od 
w ielu  n ied a ją cy ch  się p rzew id z ieć  w y  
p ad k ó w  n ik t n ie p o św ięca  rzeczywi­
s to śc i s to su n k o w o  wcale korzystnej 
W szy stk o  bow iem  przemawia zatem 
ze spraw ą ugodowa od chwili gd^ 
weszła w program obu parlamentów, 
znajduje się na drodze wiodącej do 
bliskiego i pomyślnego k resu ." Groza 
zewnętrznej sytuacyi wydaje sie nie­
znośnym przymusem dla tych ‘tylko,

nr7Prvwa na mnie, żeby obudzić —
przerywa Tomcio — pamiętam rano dziwiłem 
się znajdując koło siebie różne książki, lich­
tarze, szczotki, butelki. Otóż powiadaja, że
ookoiu I r * ’ 1 w yP?dzaJ  m i? kobiety z 
pokoju gdy się zaczyna czytanie... A le cóz 
to ja  chciałem  powiedzieć... aha... oto żebvś 
opisał kiedy nasze kaw alerskie dzieje Nie 
złe to były czasy, pam iętasz tę Klim cie...

Choćbym i opisał mój drogi to cóż 
ci z tego przyjdzie, nie będziesz czftał...

. 7V r? > a— CÓŻ znowu tegobym miał
Sl% 7ak A za%cóż 7  r s-się r Jak  Lana Boga kocham , a to wielkie 
słowo, mówię ci będę czytał, tylko już w
knże n w .l °.blade?n- I mojemu hultajowi 
finwnii ' CẐ  ’ niech wie, jakeśmy to bie- 

za naszych czasów... Inny świat te­
raz , o inny... Znasz mojego Olesia ?

—  N ie zm am .
. Przedstawię ci go, jest tu w uniwer- 

sy ecie... Moj d rog i, napisz tak jak było z 
nam i, bardzo ci będę wdzięczny, może to 
wpłynie na niego... Tylko nic nie wspominaj 
o długach, on i tak już umie podpisywać 
weksle. Moj Boże, za, naszych czasów nie było 
tych weksli , a teraz to tyle różnych rzeczy 
nawymyślali, aby gubić młodzież , nic wię­
cej, aby gubić...

I westchnął sobie pan Tomasz i otarł 
pot z czoła, rozwodząc się nad kosztowna 
edukacyą dzieci w tych czasach.

Przyrzekłem mu napisać, a że wspo­
mnienia tej epoki, mogą prócz panu Toma­
szowi, dopomódz i wielu innym czytelnikom 
do zaśnięcia, odważam się poświecić niniei- 
szą ramotę na tak chwalebny użytek publi­
czny, i zaczynam : p

Jest temu lat... otóż nie powiem i le ; 
postawiwszy albowiem trzydzieści mniej wię-

którzy chcą obalić ugodę, choć nie 
wiedzą wcale, co potem ma nastąpić, 
a dla "takich malkontentów obecne" po­
łożenie przymusowe jest wcale dobrem 
lekarstwem.

Brak bezpośredniej styczności ks. 
B i s m a r c k a  z parlamentem niemie­
ckim daje się żywo uczuć zaraz na 
wstępie. Europa ciekawą jest bardzo 
usłyszeć zdanie ks. Bismarcka o osta­
tniej, wielce senzacyjnej mowie m ar­
szałka Moltkego, który jednym tchem 
zapowiedział w bliskiej przyszłości 
wojnę ogólną i zagroził Francyi, że 
Niemcy nie mogą patrzeć obojętnie na 
jej wielkie przygotowania wojenne. 
Marszałek Moltke nie ubiegał się do­
tąd o laury w polityce lecz owszem 
słynie z tego, że „milczy we wszyst­
kich językach świata. “ Być może ale 
tylko być może, że groźna dla F ran­
cyi i Europy zarazem mowa marszał­
ka Moltkego jest tylko jego osobistą 
niepolityczną espektoracyą a nie o- 
świadczeniem natchnionem pewnemi 
planami, które już przyjmować się za­
czynają w najwyższych sferach. Wą­
tpliwość tę mógłby usunąć tylko ks. 
Bismarck, ale ks. Bismarck — jest na 
urlopie. Niechętne Niemcom żywioły 
nie mogą tłumaczyć słów marszałka 
Moltkego "inaczej jak tylko w ten spo­
sób, że Niemcy pod pozorem przygo­
towań wojennych we Francyi chcą 
się przygotować do wojny na Wscho­
dzie lub na Zachodzie, chcą nadać 
w ojn ie  wschodniej kierunek dla siebie 
korzystny albo uderzyć na Francyę i 
zapobiedz jej zupełnemu odrodzeniu się. 
oenzacyjną ceehe mowy marszałka Molt­
kego podnosi ta" okoliczność, że wła- 
snie teraz Francuzi zdradzać zaczęli 
wielką obawę, ażeby Niemcy nie ude- 

l  podczas katastrofy na
Wschodzie. Wyglada to nawet dość za­
bawnie, że właśnie teraz, gdy Fran­
cuzi boją się Niemców, w Berlinie 
spostrzeżono wielkie przygotowania wo-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Keklamacye otwarte 
wolne są od opłaty.

| jenne i „wielkie masy wojsk11 między 
Paryżem a Renem. Gdzież stoją te 
masy. jak je zdołali ukryć Francuzi 
przed okiem świata, nawet przed wła- 
snem okiem? Dawniej, gdy Francuzi 
uważali się za niepokonalnych a może 
nawet i w pierwszych latach po woj­
nie z r. 1870, taka prowokacya z Ber­
lina mogła wywołać najfatalniejsze 
skutki. Dziś Francuzi znoszą przestro­
gę berlińską z rezygnacyą, pod której 
os"łoną jednak przynajmniej na chwilę 
zawrzała silna namiętność i żądza od­
wetu. Prasa francuska przyjęła pro- 
wokacyę berlińską spokojnie a więc 
roztropnie. W takich razach popędli- 
wośó dziennikarska nie licząca się z 
tem, co może nastąpić, byłaby pra- 
wdziwem nieszczęściem. Można się 
spodziewać, że także i parlament fran­
cuski zgromadziwszy się po obecnych 
feryach zapanuje nad sobą i nie zmusi 
rządu do oświadczeń, któreby zaostrzyć 
mo"gły stosunek wywołany mową mar­
szałka Moltkego. Francuzi mogą dzisiej­
sza prowokacyę znieść spokojnie, bez 
żadnego upokorzenia, jeżeli tylko przy­
pomną Niemcom, jak świat cały potępiał 
wyzywające postępowanie napoleońskiej 
Francyi. Napoleon Illfuw ażał wyzy­
wające postępowanie za atrybucyą po­
tęgi, za swoje prawo i to go w końcu 
zdaniem samych Niemców zaprowa­
dziło pod Metz i Sedan. Ale przypo­
minamy jeszczcze raz to, cośmy na 
wstępie powiedzieli. Słowa marszałka 
Moltkego mogą być tylko ekspektora- 
cyą żołnierza, który nie liczy się z 
względami na politykę, ekspektoracyą 
nie oddającą bynajmniej opinii kół 
kompetentnych.

Dotąd jeszcze w Europie nie 
obudziła R o s s y a posądzenia, że 
cele humanitarne były tylko tłem akcyi 
dyplomatycznej, ale nie tłem całej kam­
panii. Manifest cara i proklamacya 
naczelnego wodza do Rumunów mówi 
tylko o poprawie losu chrześcijan tu-

ceJ , łaskawe czytelniczki gotoweby stracić 
całą llluzyą do bohatera niniejszej powiastki, 
a wreszcie i do autora, którego on w opo­
wiadaniu ma honor wyręczać. Więc lepiej 
zos amny w niepewności owej daty, i pofaty­
gujmy się z nim do Warszawy ua ulicę Fre- 
a , sławną ze swoich FretóweŁ..

, ”  łd zę , ciekawość was bierze dowie- 
dziec się, co to są za Fretówki ? W naiwno­
ści swej gotowiście mniemać, że to będą gru­
szki szczególniejszej dobroci, jak naprzykład 
sapieżanki, lub coś w tym rodzaju a to 
przeciwnie bardzo milutkie, zgrabniutkie i 
wielce filuterne panienki, pracujące w mag.ą- 
zynach strojów damskich, któremi (ma się 
lozumieć magazynami) cała ulica Freta od 
końca do końca rzeczywiście jest obsadzona.

Każda porządna dama w Warszawie, a 
przypuszczam innych tam nie m a , pognie­
wałaby się na śmierć, gdyby ją kto posądził, 
że kapelusz który z takim wdziękiem nosi na 
wierzchołku głowy, pochodzi z Freta ulicy, 
zaręczam nie ma takiej. A mimo to maga­
zyny te od najdawniejszych czasów nie źle 
tam prosperują. Ktoś więc musi kupować — 
ale kto ?... zapewne panie z prowincyi.

Otóż pięknego letniego poranku żydowska 
frach tow a bryka z C hm ielnika, dow odzona przez 
Abramka handlującego jajami, dostaw iła  m ie 
w raz z w ielk im  zielonym  kufrem n a  te  ulicę 
przy której w jed n y m  ze s ta ry ch  dom ow  na 
r z « ,e m  „ t r z e ,  mlgo na  p i ™ , KZJdT-

n n J  Ż e r  “ r  1 l)rzU !ldel P™  To-m asz Z eb rzy ck i. od roku już  zatw ierdzony
aplikant jednego  z biór rządowych. Gorącym 
i serdecznym namowom tego p an a , jak ró­
wnie zapewnionej z góry protekcyi w każdym 
liście, zawdzięczałem obecny przyjazd do sto­
licy dla zrobienia karyery.

Mając lat dziewiętnaście, patent w gi-

mnazyum , srebrny medal za rozprawę w sa- 
fianowem pudełku, i okrągłe sto rubli kapi­
tału , nie mogłem wątpić o owej karyerze. 
Dodam jesszcze, że pani burmistrzowa z Chmiel­
nika uważała mię za bardzo przystojnego mło­
dzieńca , co razem wzięte z dwoma nowiu- 
tenkiemi garniturami ubrania, które pan Jud­
ka artystycznie wykończył — dodawało mi 
wiele animuszu.

Podówczas nie byliśmy jeszcze tak ra­
chunkowi jak młodzież dzisiejsza ; w elemen­
tarnej czy jak dziś w normalnej szkółce nie 
zaczynano nas uczyć od reguły trzech , uie 
myślano też wiele o wczesnem rozwijaniu u- 
m ysłu , ale po staremu jedności pod jedno- 
ściatni, dziesiątki pod dziesiątkami i tak da­
lej kolumnami zaczynając od prawej ręki. 
A zatem jak mi kochana matka zaszyła w 
woreczku na piersiach owe sto rubli, i za­
płaciła furmankę do Warszawy oddając pod 
opiekę Abramka, zdawało mi się że ta suma 
na wieczne czasy wystarczy.

— Tylko też W ładziu, bój się Boga 
oszczędzaj, i me rachuj, żebym ci co wiece 
dac mogła -  powiedziała całujac mie S  
pożegnaniu odprowadziwszy kawał drogi z* 
miasteczko. — J a biedna wdowa z ta szczu 
płą emeryturką mam jeszcze dwoje biedaków

L7 C 0r a- Pamî  ° tenJ ^ j  syniro g i, bądz uczciwy, pracuj, i nie zapomni 
nigdy o Bogu i_o nas.

Spłakało się poczciwe matczysko, spła 
kałem się i j a , powiewając chustką z bry 
czki dopóty, dopóki mogłem tylko dojrzeć 
popielatą berszową jej suknię niknącą w od­
daleniu.

Nie było więc co liczyć na dalszą po­
moc z domu , a choćbym i chciał l ic z y ć ,  to 
sumienie i nmbicya na to by nie 
Miałem tedy cały majątek i p r z y s z ło ś ć  na
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reckich a oba te akta są dotąd naj- 
ważniejszemi dokumentami. Jestto o- 
czywiście pociecha poniekąd proble­
matyczna, bo w każdej wojnie bieg 
wypadków może obalić pierwotne plany 
i cele a natomiast wytknął! nowe da 
lej idące 1*1.) skromniejsze. Ale zawsze 
jestto już znak, że Rossya oflcyalna 
panuje jeszcze nad politycznemi żywioła­
mi . że koryfeusze zaborczego pansla 
wizmu nie mogą dotąd wypłynąć na 
wierzch. Rossya nazwała siebie egze­
kutorem woli Europy a jeżeli wolę tę 
będzie lojalnie tłumaczyć, to wojna 
mogłaby już dziś być uważana za 
zlokalizowaną. Nie wiemy jednak, czy 
przypisywanie sobie takiej roli ma pod­
stawę prawni! Egzekutorem woli Euro­
py mogłaby być Rossya tylko na pod­
stawie protokołu londyńskiego a jak 
wiadomo protokół ten w myśl oświad­
czenia angielskiego uważany być musi 
za nieważny i niebyły. Jeżeli niema 
już protokołu, to trzeba cofnąć się do 
konferencyi stambulskiej,ale i tutaj bra­
knie Rossyi takiego tytułu prawnego, 
któryby mocarstwa uznawać musiały. 
Konferencya rozeszła się nie wkładając 
żadnych obowiązków lub upoważnień 
na Rossyę a z faktu, że po generale 
Ignatiewie wszyscy inni ambasadoro­
wie opuścili Stambuł, nie można wy­
snuwać tytułu prawnego zwłaszcza 
dziś, gdy mimo wybuchu wojny An­
glia posiada już tam swojego repre­
zentanta, Niemcy zamianowały nowego a 
monarchia austryacko-węgierska wkrót­
ce będzie zastąpioną przez dotychczaso­
wego. Mimo to wszystko Europa nie 
będzie przeszkadzać egzekucyi rossyj- 
skiej, dopóki chodzić będzie tylko o 
szczere i rozumne polepszenie losu 
chrześcijan tureckich.

K O R E SPO ID EIC Y E

P a r y ż ,  24 kwietnia.

(B )  Najzapaleńsi przyjaciele pokoju nie 
mogą już dłużej łudzić się nadzieją spokoj­
nego załatwienia sprawy wschodniej. Starcie 
między Rossya i Turcyą przedstawia się jako 
nieuniknione, są jednak jeszcze tacy, którzy 
przewidując, że się bez rozlewu krwi nie o- 
bejdzie, liczą jednak z zupełną pewnością na 
to, że wielkie mocarstwa europejskie z góry 
już zdecydowane są po kilku pierwszych u- 
tarczkach wystąpić z nowemi propozycyami 
układów, i że misya p. Layard nie ma bynaj­
mniej na celu odwrócić bezpośrednio nieuni­
knione już rozpoczęcie nieprzyjacielskich kro­

ków, ale przygotować nowe warunki przyszłej 
ugody.

W każdym razie jeszcze zapewnie, kilka 
tygodni upłynie, nim przyjdzie do krwawego 
starcia, i przez ten czas znacznie może się 
zmienić stan warunków, w jakich się wojna 
rozpocznie. Kwestya zajęcia przez Austryę 
Bośnii i Hercegowiny. (Jest to wiadomość 
nieprawdziwa. — Red.). Zdaje się wska­
zywać, że Europa nie tak zupełnie obo­
jętnym pozostanie świadkiem walki, jak się 
w pierwszych chwilach zdawało. Z drugiej 
strony minister angielski w Atenach przed­
stawił rządowi greckiemu dcggi wyraźnie prze­
mawiające uwagi, względem przedsięwziętych 
tam uzbrojeń i zamiaru uformowaniKdwóch 
obozów, a ostatnie depesze z Aten donoszą, 
że rząd stanowczo przechyla się na stronę 
zachowania ścisłej neutralności.

Książę Karol rumuński, mając do wy­
boru między Turcyą i Rossya, naturalnie o- 
kazuje się skłonnym oświadczyć się na stro­
nę tej ostatniej, ale w kraju objawia się oba­
wa skutków podobnej decyzji i rząd dla u- 
spokojenia tych obaw stara się wyjednać u 
wielkich mocarstw uznanie zupełnej neutral­
ności pewnej przynajmniej części terytoryum 
rumuńskiego, a mianowicie Bukaresztu; dzien­
niki miejscowe zapewmiają, że rząd rossyjski 
dał uroczyste zapewnienie, iż stolica Rumu­
nii nie będzie służyła za główną kwaterę ar­
mii rossyjskiej, która nawet nie będzie prze­
chodzić przez to miasto. Przeciwnie depesza 
z Jass utrzymuje, iż znajdujący się tam ofi­
cerowie rossyjscy zapewniają, że cesarz Ale­
ksander przez cały czas trwania kampanii 
zamierza rezydować w Bukareszcie.

Dyplomacya, która nie potrafiła odwró­
cić plagi wojennej pomimo wszystkich sił, czu­
je, że trzeba jaknajprędzej ją zakończyć, jeżeli 
nie chce tych samych chrześcijan, w których 
interesie cała ta sprawa została podniesioną, 
wystawić na stokroć groźniejsze niebezpie­
czeństwa niż te, jakie im w dotychczasowym 
stanie rzeczy na wschodzie groziły; bo nie- 
wątpliwem jest prawie, że wojna ta od pier­
wszej chwili przybierze charakter walki 
dwóch n ienaw istnych  sobie w yznań re lig ij­
nych a pierwszemi ofiaram i krwawych odwe­
tów dzikiego fanatyzmu padną chrześcijańscy 
poddani sułtana.

Dzienniki podawały w tych dniach treść 
i niektóre ustępy jakoby manifestu cesarza ros- 
syjskiego, zakomunikowanego poufnie księciu 
Rumunii, w którym Aleksander II  oświad­
cza, że w imieniu ludzkości i jako naturalny 
opiekun plemion słowiańskich na wschodzie 
widzi się w konieczności wymuszenia zbrojną 
ręką gwarancyj, niezbędnych dla zapewnie­
nia na przyszłość spokojności i bezpieczeństwa 
osób a właściwie nieszczęśliwych chrześcijan 
poddanych Tureyi, dodając, że ta zbrojna in-

owej bryce i postanowiłem pchać się w świat 
o swojej sile... choćby na przebój

Była ósma godzina rano, kiedym się 
razem z kufrem wywindował do pana Toma­
sza na trzecie piętro. Przywitaliśmy się jak 
nie można serdeczniej, a ja ledwie poznałem 
koleżkę, tak mi zmężniał nabrawszy pańskiej 
powierzchowności.

Był to niskiego dość w zrostu, o rok 
odemnie starszy, krępy, śniadej cery i wyra­
zistych czarnych oczu młodzieniec. Zawsze 
wesoły, żartujący ze wszystkiego i ze wszy­
stkich , iniał jedne tylko słabą stronę, pozo­
wania na człowieka zamożnego i pierwszej 
wody eleganta, choć fundusze jego nie prze­
nosiły pięćdziesięciu złotych polskich miesię­
cznie, które mu brat starszy, ksiądz wikary, 
co pierwszego wysyłał. Skłonność ta do ele- 
gaucyi objawiała się już na ławie szkolnej, 
bo zawsze musiał mieć zgrabnie leżący mun­
durek . modną czapkę i bodaj pożyczany z 
grubą dewizką zegarek, który tygodniowo od 
innych kolegów wynajmował bułkami ze śnia­
dania.

Gdyśmy się już dosyć nacieszyli sobą 
po roc-znem niewidzeniu , mój Tomcio, któ­
remu już i iezłe wąsiftii pod nosem się. sy­
pały, od razu zwrócił uwagę na moje ubranie.

— Co ty masz na szyi ? — spytał po­
ciągając za koniec zielono-szafirowo-kraciastej 
chustk i, grubo i szeroko otaczającej moją 
szyje.

— Chustkę z Krakowa — odpowiadam 
zawiązując napowrót dwie bufiaste kokardy.

— Czyś ty zwaryował wśród lata cho­
dzić w takim krakowskim ehoinoncie ? Bój 
się Boga, myślałby kto że cierpisz chroni­
czne zapalenie gardła...

— Ależ to najmodniejsze u nas; ma­

ma mi kupiła tę chustkę u Cyprysa na Stra- 
domiu, kosztuje osiem złotych, patrz czysto 
jedwabna..

— Odwiąż mi zaraz to szkaradzień- 
stwo! — rzecze z imponującą miną. Patrz 
takie się noszą teraz krawatki — dodaje po­
kazując wąziutką na palec orzechowego ko­
loru tasiemkę.

Zdiąłem chustkę nadzwyczaj zdziwiony, 
żeby to co nasz pan burmistrz tylko od 
święta używa, miało być w Warszawie nie- 
modnem.

—  A te spodnie tygrysie z czarnym 
lampasem — mówi dalej — cóż to , jakieś 
czerkieskie hajdawery? A ta kamizelka z 
klapami na brzuchu d la Napoleon pier­
wszy ? Człowieku. powiedz mi zkądże ty 
przyjeżdżasz ?

— Wszak ci mówiłem z Chmielnika...
— A niechże was kaczki podepczą z 

waszą chmielnicką moda/... Zlituj się wyglą­
dasz jak cudak jakiś, niby strach na wróble, 
coś, coś w rodzaju rzeźnika z Tarczyna...

— Eh — odpowiadam urażony ■— ty 
bo zawsze byłeś wymyślnym w ubraniu! 
Nie bój się , wstydu ci nie zrobię; mam ja 
tu w kufrze eleganckie dwa garnitury, — to 
co na mnie widzisz, to stare rzcCzy, któro 
wziąłem na drogę.

— Chyba —  mówi niedbale czerniąc 
pędzelkiem umaczanym w tuszu te niby 
swoje wąsy,

Odszukawszy klucza , otworzyłem kufer 
i powoli zacząłem wyjmować różne chmiel­
nickie manatki, które do tego stopnia były 
zmięte i zapylone, że w yglądały, jakby jo 
kto przed chwilą z żydowskiego zastawu wy­
kupił.

terweneya nie jest bynajmniej, przedsięwziętą 
w widokach podbojowych i ustanie jak tylko 
wskazane w manifeście rezultaty zostaną o- 
siągnięte. Aby mieć matoryainą rękojmię wy­
konania reform, które Turcyą zobowiązała się 
zaprowadzić w podległych jej słowiańskich 
prowincjach, Rossya uważa za potrzebę za­
jąć Bułgaryę, ale nie ma bynajmniej zamia­
ru przyłączyć ją do swoich posiadłości.

W tym samym duchu odzjwa »ię Rus- 
Idj M i r : „Plan Rossyi, mówi ten dziennik, 
jest bardzo jasny. Wypowiada ona wojnę 
Turcyi pod tą dewizą: Wszystko dla chrze­
ścijan, nic dla siebie. Celem jej jest wyswo­
bodzenie słowiańskich plemion w Bałkanach. 
Iść ona (pędzie jako oswobodziciel a nie jako 
zdoby wca. Rossya niczego innego, nie żąda 
od Turcyi tylko zniesienia jarzma Bułgarów, 
Serbów, Greków i w ogóle chrześcijan, bo 
jarzmo to nie zgadza się z spokojnością Ros­
syi."

Zobaczymy po zwycięztwie, dodaje Pres- 
se, co się też zostanie z tej pięknej bezinte­
resowności ?

Jak poprzednio w sądzie poliuyi popraw­
czej, tak przedwczoraj w sądzie przysięg­
łych p. Paweł Cassagnac przegrał sprawę i 
skazany został na dwa miesiące więzienia i 
3000 fr. kary. Niema wątpliwości że gdyby 
p. Cassagnac powiedział o formie monarehi- 
cznej te same wyrazy, które wypowiedziane 
o formie republikańskiej poczytano mu za 
występek, byłby niezawodnie uznany niewin­
nym, ale tu sprawa z panem wójtem sądzo­
ną była przez samego pana wójta, naturalnie 
za tern strona przeciwna musiała przegrać.

Posiedzenia rad departamentowych u- 
kończyły się już w całej Francyi i senato­
rowie i deputowani zamyślają wyjechać do 
Wersalu.

Biskup w Necers wydał okólnik do 
wszystkieh urzędników departamentu de la 
Nieire, aby użyli swego wpływu w celu 
wywołania petycyi mającej na celu przywró­
cenie-* dawnej władzy papieskiej. To wystą­
pienie dostojnego biskupa postawiło w nie­
małym kłopocie gabinet , który chciałby po­
zostać w dobrych stosunkach z duchowień-
stworu a nie potrafi, oprzeć si«g naleganiom
liberalistów wykazujących w tym1 cyrkułami 
przekroczenie praw konstytucyjnych, której 
niedozwalają biskupom ogłaszać nawet urzędo­
wych lub papieskich pism bez poprzedniego 
upoważnienia Rady stanu. P. Mar te ł , mini­
ster sprawiedliwości i wyznań, który już i 
tak naraził się duchowieństwu odezwą wy­
daną w przedmiocie konferencyi dawanych 
w kościołach przez osoby cywilne, nie łatwo 
potrafi wyjść bez szwanku z tego nowego 
kłopotu, i słychać już, że dla słabości zdro­
wia zamierza podać się do dymisyi.

Rada państwa.
Komissya Izby deputowanych o b r a d u ­

j ą c a  n a d  r e f o r m ą  p o d a t k ó w  zasta­
nawiała się d. 24 hm. w dalszym ciągu nad 
ustawą o podatku zarobkowym, głównie zaś 
nad ułożeniem taryfy, która w myśl przed­
łożenia rządowego ma obowiązywać od r. 
1878. Na poprzednich posiedzeniach ułożono 
już taryfę dla pierwszych sześcih klas, na osta- 
tniem zaś posiedzeniu ułożono taryfę dlu o- 
statnich siedmiu klas. Wszystkie paragrafy 
przyjęto z nieznacznemu poprawkami styli- 
styeznemi w myśl przedłożenia rządowego.

SPR A W Y  lO I A R C I H

— W obecności Najj. Pana odbył się, 
d. 24 b. rn. w rezydencji cesarskiej w Wie­
dniu egzamin Nąjd. Arcyksigjia następcy 
tronu z węgierskiego prawa państwowego. 
Arcyks. Rudolf odpowiadał na pytanie po 
węgiersku. Egzamin trwał 5 kwandransów. 
Nauczycielem tego przedmiotu był zastępca 
sekretarza stanu Jan Bartos, któremu też 
wyraził Najj. Pan najzupełniejsze swe zado­
wolenie.

— Urzędowy dziennik węgierski dono­
si: Na prośbę ministra oświecenia Treforta 
wyszle w tych dniach minister przy dworze 
królewskim, p. Wenckheim, starszego urzę­
dnika do Budapesztu z zabytkami księgozbio­
ru M. Korwina, przywiezionemu przez Tahsi- 
na beja z Stambułu do Wiednia. P. Trefort 
zaprosi rek to ra  wszechnicy, ażeby ten księ­
gozbiór odebrał na dworcu kolejowym. Uro­
czyste . odebranie zabytków wielkiej biblioteki

odbędzie ^ ę  później w sali uniwersyt 
Przygotowania do uroczystego przyjęcia Tah- 
sina beja w Budapeszsie nie ustają , alb°" 
wiem spodziewają się, powszechnie przyjazd11
softów.

SPR A W Y  z a g r a u c z u e

(llobiłi/.iicya niemiecka, „in
Ponieważ w skutek ostatniej m oU  

Moltkego zaczynają pojawiać się pogłoski 0 
bliskiej mobilizacji armii niemieckiej, poda' 
jemy zaczerpnięte z berlińskiej koresponden­
cji N em  freie Preśse daty o gotowości wo­
jennej Niemiec.

System mobilizacyi pruskiej, wypróbo­
wany w latach 1864, 1866 i 1870, jest obe­
cnie tak udoskonalony, że Niemcy, są w sta­
nie w p r z e c i ą g u  c z t e r e c h  d n i  zmobili­
zować pierwszą swoją armię składającą się z 
18 korpusów po 30.000 ludzi. W dalszych 
sześciu dniach może być zmobilizowaną dru­
ga taka sama armia z landwery. Dla tych 
dwóch armij, liczących razem 1,080.000 lu­
dzi wszystko jest zupełnie gotowe, z wyjaw 
kiem naczelnych komend, których nominacja 
w dniu wydania rozkazu mobilizacyjnego na­
stępuje.

Po wystawieniu tych dwóch czynnych 
armij, złożonych z 36 korpusów, następuje 
formacya trzeciej armii z czwartych batalio­
nów i piątych szwadronów reszty rezerwy i 
z pospolitego ruszenia (Landsturm). Ta trze­
cia armia liczy także 18 korpusów, składa 
się z ludzi od 32— 40 lat i przeznaczonajest 
na załogi do fortec i straż wybrzeży. Armii 
tej lekceważyć nie można, składa się prawie 
z samych weteranów z lat 1864, 1866 i 1870. 
Jakkolwiek dla armii tej broń, mundury i 
wszystko jest w zapasie, musi ona jednak 
być dopiero organizowaną, co wymaga zaw­
sze kilku tygodni czasu.

Wynika ztąd, że Niemcy prawie bez 
wszelkich poprzednich przygotowań z w yją t­
kiem może zakupna koni rezerwowych dU . 
armii drugiej, mogą w przeciągu 10 dni wy­
stawić i wysłać na granicę m i l i o n  żoP 
n i e r z y.

Dalej stwierdza ten sam korespondent 
że w kołach oficeirekich i to oficerów gwai" 
dyi i sztabu generalnego mówią całkiem Iia 
seryo o k a m p a n i i  j e s i e n n e j  N i e m i 0?' 
Przeciw komu? —- o tern nikt na r a z i e  nm 
wie, faktem jest jednak, że druga
iuż zaopatrzona w remonty co uw ^fU  " l n.
Jzuakę  b l iB k io j  rr n g t 0 0  UB'’ v .
biega także pogłoska, 1 że . i) miara 1 djwizyi
gwardyi wykradziono temi czasy plan mobi­
lizacyi. Kto wykradł i dla kogo? nikt nie 
wie, ale wszyscy wierzą święcie, żewe wrze­
śniu, gdy książę Bismarck powróci z urlopu 
rozpocznie się „eine Sauhats", o której kan­
clerz mówił przed wyjazdem do Lauenburga. 
Wo steckt im Herbst dte Śau ? zapytuje w 
końcu korespondent.

(S ta n  a r m i i  f r a n c u s k ie j ) .
Z powodu ostatniej mowy marszałka 

Mo!tke’go w parlamencie niemieckim nie od 
rzeczy będzie dać zwięzły obraz obecnego 
stanu armii francuskiej, który tak na seryo 
zwrócił na sięt uwagę sławnego strategika pru­
skiego. Pójdziemy w tym względzie za arty­
kułem Angielskiego BlacJcwooćFs Edinlmrgh 
Magazine, który od dwóch lat ogłasza nader 
ważne rozprawy o stanie armii francuskiej.

Pierwszy artykuł przeglądu angielskiego 
przed dwoma laty, obejmował surową kryty­
kę komendy francuskiej. Bezimienny autor 
wykazał, do jakiego stopnia szkodliwy wpływ 
Ina organizaeyęj: armii francuskiej wywiera 
l e g e n d a  wo j s k o  wa. Artykuł ten streszczo­
ny w dziennikach francuskich, sprawił silne 
wrażenie w narodzie. Francuzi przekonali się, 
że ich armia zostaje pod dowództwem ofice­
rów rutynistów, którym zupełnie zbywa na 
wykształceniu wojskowem. Pod tym wzglę­
dem armia francuska stoi niżej* od armii 
szwajcarskiej , że już pominiemy komendę 
pruajfą i angittską.

Drugi artykuł Edymburskiego Magazynu 
mniej narobił wrzawy we Francyi. Autor po­
ruszał w nim odpowiedzialność za wojnę 1870g 
roku. Praca ta ma wielką wartość dla histo­
ryka: najdokładniej są w niej wykazane wszy­
stkie błędy, popełnione przez rząd francuski 
w chwili rozpoczęcia kroków wojennych.

Trzeci nareszcie artykuł przeglądu an­
gielskiego z 1 kwietnia mówi o a r mi i  f r a n ­
c u s k i e j  w r. 1877. Autor zaniechał wywo­
dów, które był wypowiedział w pierwszy)'1 
artykule. Dowództwo nie uległo wielkim, zmia­
nom , po dawnemu pozostaje ono prawie "  
rękach rutynistów; ale za to w samem woj­
sku zaszły znaczne ulepszenia. Zresztą w <U‘- 
siejszyeli czasach dobry żołnierz potrafi p° 
niekąd zastąpić lichego dowódzcę. Obecn  ̂
rozmaite rzeczy idą na opak. Wojsko pi owa 
dzi swoich dowódzców, rządy zaś i ir(01i:V  
chowie muszą w willu razach słuchac 
narodu, nad którym panują.

Uzbrojenie Francyi pod względem ma 
teryalnym jest prawie dokonane, lw i



Pem sztuki w ' g P-ail0W zSodliycl1 2 postę­
pie (irńo. ■ i Jen? e->’ s4 na skończeniu. Li­
czone od 1Z° W,!y?b s4 muiei wi^eej z^bezpie- 
dun i Ẑ cł‘ sąsiadów. Paryż, Lug-
w k tó n7i • Z,°stały oszaueowane obozami, 
schronieńL wJĄ °  może zna'eźć bezpieczne 
otaczai J v  m ^ N ksza llc!zba nowych warowni, 
Wkrótce t  1 aryz 1 j est na ukończeniu, 
mtr™ rty zostaną uzbrojone i zao­patrzone w załogę.

Artylerya francuska jest wyborna. Pod 
zaym względem działa francuskie dadza sie 

I ownac ze sławncmi działami Krupp’a." To 
samo powiedzieć możemy i o karabinach 

aneuskich które nie ustępują karabinom 
Mauser a. Żałować tylko należy, iż wyrób ka- 
apinow Gras a nie odbywa się szybko. Ar­

mia czynna dotąd jeszcze nie jest całkowicie 
uzbrojona w te karabiny, armia zaś teryto­
ria? - musi poprzestawać na szaspotach, któ- 
ycn ładunki, jak wiadomo, pozostawiają wiele 

ao życzenia. “
wv is^«mia, czymia, powstała na mocy usta- 
Z teo-n ' p y  obecnie 1,800.000 ludzi.ŁSr-ris; m ™ i„.
cy, reszta zaś 8y  ™ znaJduJe się na grani- 
stach i twierdzach RA E w  kraj U) 9° mia" 
n e j mo ż e  w y s t ą p i ć  do boi u r .m ilk c z y n " 
p o z o s t a j e  w otd w odz i e  ’ a ° > ^ 0.000

F rancja nie grozi dzisiaj nikonm ■ •
obawia się niczyich pogróżek. Autor p l I E  
du angielskiego powiada: „Gdyby N i e E E "  
chcieli rozpocząć wojnę i jeszcze r3z Z v r T  
gnęn zguiesc Francyę, powinni wiedzieć 
za późno przystąpiliby do dzieła11. Bvr 1 “  
że gen Moltke pod wrażeniem tego w K ® ’ 
artykułu wypowiedział ową mowę k t ó i i f  
wielką w Europie zrobiła senzaeyę. tak

(Sytnacya w S erb ii)
Od oliwili gdy się ?m k o n i„  

wysep bnlkiinsk slan.a slę wid . *  P» - 
kiej wojny między Rossya a Tureya ,»■ 
wicie zaś po nadejściu wiadomości*'’ lUo'  
ciu Się rokowań Porty z pełnomocnikami 
czarnogórskimi, zaledwie przygasły E  
urna. jak donosi belgradzki korespon l i 
PolitiscJw Correspondenz, znów w q r -  
zaczyna podnosić głowę. Mała, ale ruchr 
partya. którą za granicą znają pod 
Omladiny, rozwija wszelkiemi sposobami sw ’ 
talent agitatorski, aby lud i rząd w ciągu! 
w nowe awantury wojenne. Sławianofilskjp 
komitety rossyjskie ciągle podżegają do Uo 
wej akcji. Napływ dawnych dowódców Poi 
wstańezyeh i członków rozwiązanych oddzia 
łów ochotniczych wzbudza obawę. aby rin 
bre stosunki z P o r ta , co dopiero przywróco­
ne znów m e zostały zakłócone. T ™ b  ° -
a n a k  p r z y z n a ć .  #.« a n i ..„ ..A j ,  ,
żęey takim podszeptom Gie chce’ d-fz >■“'  
ehu. Naród i rząd zdają się chcieć' wyPtrwać 
na drodze zdrowej polityki. Lud c-hc-e się 
poświęcić gojeniu ran ekonomicznych, rząd 
myśli tylko o podniesieniu i uporządkowaniu 
finansów państwa, o czern świadczy czyn­
ność dwóch ad hoc ustanowionych komissyj. 
Porta o szczerem życzeniu Serbii zachowa­
nia się spokojnie, tak mocno jest przekona­
na że w Belgradzie otwarcie oświadczyła, iż 
wycofa swe wojska z Niżu i Starej Serbii 
nad Dunaj. W Niżu stoi obecnie tylko trzy 
bataliony, w Pirot tylko półtora a w Nowym 
Bazarze zaledwo 600 żołnierzy, hsiązę Mi­
lan właśnie w tych dniach kazał zapełń  c 
W Porte że Serbia ani me mysh o wojnie 
ani też nie dopuści, aby powstanie w sąsie­
dnich prowinevach tureckich otrzymało z 
gerbii jakakolwiek pomoc. W rzeczy samej, 
minister wojny kazał rozwiązać ostatni le
gion

3
krymskiej ta samą polityką się kierowali. 
Trzecia partya nietylko nie nie ehee wie­
dzieć o Rossyanach, ale nawet ehętnieby wy-

. : Part  ta* t.n i pał. pa ć\fstapiła' przeciw Rossyi. Partya ta jest co do 
liczby najmniejszą, ale składa się z najinte- 
lio-entniejszvch ludzi w k r a j u j e s t  to partya,
która dobrze zna historyę Serbii z lat J8Ó7, 
1808, 1809, 1610 i lS ld .

(JlUydyci.)
w  górach mirydyckich pisze korespon­

dent Pol Corr. ze Skodry pod dniem 15go 
1-udPtnia dzieją się dziwne rzeczy: Derwisz 
W *  który w ostatnim czasie otrzymał zy,„„7o który w osiaiuuu ^od.d u* * i ,* 
Eon stan t y no po 1 a rozkaz, aby się czemprędzej 

u 1 swe nowe stanowisko w balomce, 
Jdnł dalszych operacyj przeciw Mirydy-zaprzestał daDzyc ż ł ^  się

t0Ui i n, księcia Prenka, aby go nakłonić 
wpłynąć n ^0(jdania się. Mimo to ruch
t E E E z e u a m i  górskiemi jest dla Porty

Prenk zwołał 8go

w* ,
recki E i^ p o n o s ili  kilkakrotnie dla pa- 

i na krew, którą dla państwa tu-

pomiędzy szczepi
i nadal u^ b^ PgjUtolicy Oroszi n.a naradę

ttidch n a c z e ln ik ó w  pojedynczych szcze- wszystkic gi w łnąj zbr01 ua
P°w. Książę . mjał przemowę. Przypom-
zgromadz m _e Mi[.ydjtom  prawa , kto- 
niał przy-' o D ( Aziga £ildell władca tu- 
Jcki im uie zaprzeczał. Wskazał na ofiary 

które Mirydp
dyszachow i a’ roznja itje jj pobojowi-
T  I?g W nagrodę za tę kilkuwiekową wier- 
skach. W Mirydyci znosić wszelkiego ro- 
uość raUS' f j uc.isk. Derwisz basza przecie- 
dzaju g , jW yi między górami a miastem 
CieiQ Mirydytów do nędzy. Guber-
przyprowa Albanii używają po największej 
natorowic przeciw któremu trzeba się
części Książę jest zdania, że
Ł T i r z y w r ó c id  dawne prawa ludu i zbro- 
trzepa { ..uiskim rządom wezyrów sko- 
ic się, m i J położyć i zdobyć sobie na- 
drZaU  i awne stanowksko. Mowa ta zapaliła 
obecnych- Ksiądz katolicki Don Primo D om
O D c c n y  l i  . j e  0 )  w  k t o r e m  M , -ledagow ał następnie pismo, w ktorem  M  - 
r  Z f  protestując przeciw  naruszeniu  ich 
E c h  przywilejów autonom icznych, zadają 
U  rz-idu ottom ańskiego uszanow auia ich 
przywilejów i zaw iadam iają zarazem o swcm 
m limem postanow ieniu , przeszkadzania z 

iku keżdem u naruszaniu  ich praw .

gion o ch o tn icz y . który s t a ł 'w Kładowce i 
oświadczyć, że Serbia m e może go ^  u z y j  
M im o to, nie m ożna się cieszy c nadziej* , -■ 
serbscy szowiniści zachow ają ^ ę s p o  
oszczędza rządowi nieprzyjem ności, t  rzec 
w nie. czekaja rząd w najbliższym  czasiewilie, czekają rząd - A
wielkie trudności. Jeśli jednak rząd - —  
będą i nadal jednakowo usposobione, to tru­
dności te zostaną łatwo pokomme. Korespon­
dent belgradzki Aui/sbitrger Allgemeine Zei- 
tung inaczej maluje sytuację w Serbii. Ser­
bowie widzą, powiada on, że Rossya ujmuje 
w swe dłonie rolę oswobodzieielki chrześci­
jan wschodnich, tę samą rolę, którą Serbia 
zawsze sobie przypisywała. „Historyczną mi- 
sva Serbii, podług zdania najwyższych sfer. 
bvlo oswodzenie chrześcijan od jarzma ture- 
S iego i Połączenie Boann t H e r c e f ^
Starej Serbii z k s i ę s t we mOb e c n i e  Rossya 
występuje z tą samą dewizą, ogłosiła się 
oswobodzicielka chrześcijan, przez co nnssya 
serbska na Wschodzie stała się zbyteczną. 
Ta ważna okoliczność wywołała w Serbii 
nadzwyczajne wzburzenie umysłów. Wielu 
się pyta, co należy uczynię, aby ocalić Ser­
bię. Żadnemu rozsądnemu Serbowi nie mo­
że być tajnem , że Serbia i idea serbska są 
zagrożone inwazją rossyjską do Rnłgaryi. 
Wskutek tego ujawiły się w opinii publi­
cznej Serbii trzy zdania. Jedni chcą, aby 
Serbia połączyła się do wspólnej akeyi 
z Rossya. Jest to partya wojenna, ua której 
zdaje się rząd opierać. Druga partya jest za 
neutralnością. Do partyi tej należą stronnicy 
reakcji, którzy w roku 1854 podczas wojny

llTOTll *1 r0nłt " — —
Pismo to przyjęte jednogłośnie przez zgro­
madzenie przesłano Derwiszowi baszy. Ko­
pia tego dokumentu, tna podobno być 
wręczoną tutejszym reprezentantom mo­
carstw. Ten krok Mirydytów może dać po- 
chop do nowych rokowań z Turkami, albo 
też sprowadzić ostateczne porozumienie się 
co do wspólnej akcyi z Czarnogórą. Bez u- 
dzielenia dostatecznych gwarancyj na prze­
strzeganie przywilejów mirydyckich trudno 
pędzie T urkom  pow strzym ać szczep m irydyc- 
ki od przym ierza z Czarnogórą, zwłaszcza, że 
Herwisz basza nie zdołał zupełnie ujarzmić 
M irydytów  jeszcze przed rozpoczęciem woinv 
Z Czarnogórą, (według nowszych wiadomości

i z % s i  a ?  -  “ie fi* EŁLs:
b a rd zo  n ie p rz y s te o n e  T ^ ®  m ir y d y e k ie  s4

“ i T S “ £

konam Od n?wej, Jllż zostafa P°-
p rzeby tw ^  ś W° f  utyg0dui P° w%zk> ^ i n i e -  
oortv m- • a i ° g°r Dukadżoe idą trans­
porty biom do kraju Mirydytów. Domyślani 
się, kto ją  nadsyła. Tyle j'est pewnem że 
dwóch Czarnogórców bawi w Oroszi. Jednak­
że Gzamog-ora nie jest rzeczywistem źródłem 
z ktorego ta broń pochodzi lecz tvll n 7  
śrędmkiem w jeJ  P»-
władze wiedzą o tern wszystkiem do 
dzfe ń  ZarzadzaJ4 odPowiednie kroki. Wpraw- 
ciać % Z T P łbaSZ1 nie b?dzie Mógł j J Z  
zrecznieisz 7*1 Jeg0 Przg°towania zyska
w y \łaT K  Pu0rta/ ie moze tu 
E n e . t  • tecznych Slł- Całe wojsko regu-
liony S u  W i lbanii liozy tylko 23 bfta- 
polnych K nłl’ t s.z.wadl*ouów i 6 hateryj 
Saih h ’ tureckie są również zdania, że
dżo trudno  nai t?? Cę k)erwisza czeka tu  bar- 
cześnie z c Z m ®’ zw łaszcza> jeśli rów no- 
m iał do c z y n T en ifrCami 1 M irydy tam i będzie

k k o i i e a

Gazeta Lwowska z dnia 27 kwietnia 1877

A w a n s  m a j o w y  w c. k. armii 
ogłasza dzisiejsza Wiener Ztg. na dwóch ar- 
knszach druku. Jutro podamy stosowny wycia°' 

— ® a l> y tk i  k s i ę g o z b i o r u  I t o r -  
w in o w e g o ,  podarowane przez sułtana naro­
dowi węgierskiemu, składają się z dzieł nastę- 
pujących: 1) Yitruyius Oandidiua; 2) Aristote-
E m 8 ? omamis; 3) Traktat o ruchu;
4) Suetomus: Imperatores; 5) Gramatyka ła­

cińska; 6) Plutarch: Zycie Arystyda; 7) Mito­
logia ; ' 8) Albertus Magnus: De mineralibus;
9)° Aelius Spartanus Aemilius Probus; 10) Gra­
matyka; 11) Terentii eomediae; 12) Simon Pa- 
noniensis: Sanationes; 18) Pompeius; 14) Ci­
cero; 15) Plinius seeundus: Panegiricon; 16) 
Traktat chirurgiczny: 17) Caesar: De bello ga- 
lico, hispanico; 18) Zbiór pisarzy cesarzów
rzymskich; 19) Clementinus; 20) Simon Pan-
nouiensis: Synonimi: 21) Speculum humanae 
Salvationis; 22) Theoplirasti historia plantarum: 
23) Tertulianus contra Marcionem; 24) Tacitus; 
25) Selius Italicus; 26) Eusebius: Paratio 
evangelica; 27) Biblia, rękopism z 13 (?) wie­
k u : 28) książka religijna; 29) Quintus Curtius 
Aleksander; 30) Dante: eomedia divina; 31) 
Aristoteles: Politica ; 32) Eusebius : Kronika
tłómaczona; 33) Historiographius ; 34) Książka 
o żegludze; 36) Cicero in Verrem.

f  Zm arli w 1 ostatnich dniach: w 
Rzymie kardynał arcybiskup ferraryjski Ludwik 
Ya n n i c e l l i  -Cavoni, jeden z nielicznych już 
żyjących kardynałów, zamianowanych jeszcze za 
pontyfikMm poprzedniego papieża (mianowicie 
w r.‘ 1842), przeżywszy lat 76; w Warszawie 
utalentowany kompozytor i nauczyciel muzyki, 
autor „Szkoły śpiewu“ Antoni Te i c l i mann,  
uczeń Kurpińskiego, przeżywszy lat 79; w Pa­
ryżu książę Aleksander Sou t z o ,  wnuk hospo­
dara Wołoszczyzny Grzegorza Soutzo, przeży­
wszy lat 49; w Brukseli dyrektor sztuk pię­
knych Sonst-Borkonfeld.

Zim a k w ietn iow a na Węgrzech
trwa ciągle. W nocy na już dniem przed­
tem chwycił taki przymrozek, że wody stojące 
pokryły się powłoką Jodu. Rzepak i miejscami 
winnice oraz sady bardzo ucierpały od tego 
przymrozku. Na Spiżu śnieg leżał przed kilko­
ma dniami na 2 metry wysoko.

— P roces Stronsberga przed try­
bunałem kasacyjnym w Moskwie rozpoczął się 
d. 18 b. m. Prezydentem trybunału jest sena­
tor W. G. CzernogLasów. Oprócz pozwu kassa- 
cyjnego współoskarżonych Stroussberga trybunał 
ma rozstrzygnąć 292 pozwów, wniesionych w tej 
sprawie przy cywilnych oskarżycieli. Oskarżenie 
z całym materyałem dowodowym stanowi 12 
dużych tomów.

—  Znany k ap itan  B oytou  po­
pisuje się od pewnego czasu swym przyrządem 
do ratowania rozbitków na morzu, we Wło­
szech. Dnia 18 b. m. przepłynął szczęśliwie 
jezioro Trazimeńskie, jednakowoż towarzysząca 
mu w tej przeprawie łódź z dwoma rybakami 
wywróciła się na środku jeziora i biedni ci lu­
dzie utonęli, pomimo udzielonej im przez kapi­
tana pomocy.

.— © w ybucbu w u lk an u  5Iau- 
naloa  na Hawaii, jednej z wysp Sandwichskich, 
podaje jeden z wychodzących w Honolulu dzienni­
ków następujące szczegóły: Jest to jedenasty 
z kolei wielki wybuch tego wulkanu w ciągu 
ostatuich lat 90. Wybuch zaczął się w styczniu 
od ukazania się uad czeluścią wulkaniczną ol­
brzymiego słupa dymu, który zaciemnił całą 
okolicę na obszar 100 angielskich mil kwadra- 
towyeh i chwilami wznosił się do _ wysokości
16.000 stóp nad szczyt góry wulkanicznej. Już 
Pierwszego dnia jednak ukazała się także lawa, 
której strumień spływał po jednym z stoków 
8'óry, po upływie sześciu godzin wszakże już 
się tylko słabo sączył a później zaskrzepł zu­
pełnie. W dziesięć dni później, 24 stycznia, 
wśród morza, w miejscu o 80 kilometrów odle- 
głem od góry wulkanicznej a w pobliżu zatoki 
Kealakeakna nastąpił podmorski wybuch wul­
kaniczny (o którym już przed miesiącem dono­
siliśmy). Płomienie i kłęby pary wydobywały 
się aż uad powierzchnię morza, które w tern 
miejscu jest 40 do 120 metrów głębokie, a całe 
k§Py zaskrzep-łej lawy p-ływa-fy p° wodzie pizez 
dłuższy czas. Obszar morza, zajęty przez tę 
akcyę wulkaniczną, wynosił około półtora kilo­
metra, Jednocześnie z podmorskim wybuchem 
dały się czuć gwałtowno trzęsienia ziemi w 
miejscowościach Keei i Kawaloa na Hawaii.

— W  O d e s s i e ,  jak donosi Noivor. 
Pole.gr., pod wpływem wieści o mogącem na­
stąpić bombardowaniu tego miasta, wielu mie­
szkańców zaczęło opuszczać dotychczosowe swe 
mieszkania i przenosić się na przedmieście Moł- 
dawiankę. Tymczasem nadeszło z Petersburga 
rozporządzenie, ażeby wszystkie instytucye, w tej 
liczbie uniwersytet i gimnazya, pozostały na 
miejscu, ponieważ Odessa tak dobrze jest osło­
niona bateryami i torpedami, że nie ma powo­
du obawiać się bombardowania.

— N iespodzianka spadkow a. 
Wiedeńska dyrekcya policyi poszukuje niejakie­
go Karola Baronay, 23-letniego rzemieślnika ro­
dem z Wiednia, który w zeszłym roku odby­
wał karę więzienia w Stein, ponieważ jeden z 
więźniów tego zakładu, nazwiskiem Franciszek 
Baumann, umierając przed kilku miesiącami, mia­
nował go swym spadkobiercą!

—  O  w ie lk ie j k rad z ie ży  douo-

teite- l  D?ia 21 b' m' M P°CZcie ta^ -
T r  i  I ? 110 Jak,° przeŝ  d0 Romanshorn 

r z płótna żaglowego, zawierający 20.000 
ranków w złocie. Gdy następnego" dnia otwo- 

rzono wor ten w Romanshorn, pokazało się, że 
złoto znikło, a miejsce szlachetnego kruszczu 
zajęły kamienie. Szwajcarski departament po­
cztowy wyznaczył 500 franków nagrody za wy­
krycie sprawcy kradzieży.

— Ofiarą k rad zieży  padł w tych 
dniach w podróży do Rzymu brat austro-wę- 
gierskiego ambasadora przy Stolicy apostolskiej, 
hr. Paar. Już na ziemi włoskiej ukradziono hra­
biemu torebkę podróżną z portmonetką, w której 
się znajdowało 2000 zł. w gotówce.

— W ylew  O n iep rn , jak donoszą 
dzienniki kijowskie, przybiera coraz groźniejsze 
rozmiary. Linia telegraficzna z Kijowa przez 
Wilno do Kozielea i Krzemieńczuka uszkodzona. 
W pobliżu Kijowa i Czernikowa, oraz przez 
Charków do Perejasławia i Czernihowa mosty 
sa zniesione, a drogi szosowe popsute. Poziom 
wody wznosi się ciągle i grozi większem spusto­
szeniem. Komunikacya w Krzemieńczuka od­
bywa się na łodziach.

— W ystawa w Afryce. Dnia 1 
b. m. otwartą została w Cap Town, na przy­
lądku Dobrej Nadziei, wystawa międzynarodowa 
południowej Afryki. Okazy pochodzą głównie z 
Urban, stolicy kolonii Natal. Składają się mia­
nowicie z bogatego zbioru dyamentów i w ogóle 
minerałów. Wszelkie rodząje zwierząt zaludnia­
jących pustynie afrykańskie znajdują się na wy­
stawie, jak również płody ziemne: herbata, ba­
wełna i wino.

— Żywcem  pogrzebani Ostatnie 
dzienniki angielskie notują fakt, który radosne 
wrażenie wywołał w całej Anglii. W jednej 
z kopalń węgla w południowej Walii, skutkiem 
nagłego ukazania się wody w podziemiach, pię­
ciu górników zostało zupełnie odciętych od 
świata. Uważano tych nieszczęśliwych za stra­
conych, tymczasem po całotygodniowych prze­
szło usiłowaniach powiodło się zarządowi kopalń 
wypompować wodę i uratować ich jeszcze. Bie­
dni ci ludzie przez cały ten czas pogrążeni w 
zupełnej ciemności i zepsutem powietrzu, uszli 
śmierci głodowej tylko tym sposobem, że posi­
lali się łojem świec, które na szczęście mieli 
przy sobie.

Bada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z  d. 26 kwietnia.)

(L) Przewodniczący p. J  a s iń s k i za­
wiadomił Radę, iż p. Teofil M e r  u n o w i  cz  
dedykował jej swą pracę literacką p. n. „Roz­
wój miasta Lwowa11.

P. W i e r z b i c k i  przedłożył następu­
jące wnioski, poparte przez 46 pp. radnych : 
Rada miejska uchw ali: Szkoła przemysłowa 
i handlowa miejska, pomieszczona dotych­
czas przy szkole realnej, zostanie przeniesioną 
do gmachu ratuszowego. Statut tej szkoły zo­
stanie stosownie do potrzeb zmieniony w myśl 
dołączonego projektu. Komissya złożona z 3 
członków porozumie się z ankietą obradującą 
obecnie nad reorganizacyą szkoły przemysło­
wej we Lwowie a złożoną z delegatów c. k. 
Namietsnictwa, Wydziału krajowego, Izby 
handlowej i przemysłowej, reprezentacyi miej­
skiej i grona nauczycielskiego, i przedstawi 
w właściwym czasie wnioski do uchwały. 
Celem uzasadnienia tych wniosków przytoczył 
p. Wierzbicki, że szkoła handlowa i przemy­
słowa , umieszczona obecnie przy szkole re­
alnej nie odpowiada swojemu celowi, a wsku­
tek swej organizacyi usuwa się prawie^ zupeł­
nie z pod kontroli reprezentacji miejskiej. 
Tylko pod samodzielnem kierownictwem mo­
że ta szkoła rozwijać się pomyślnie. Przez 
przeniesienie m. muzeum przemysłowego do 
gmachu ratuszowego nastręcza się dobra spo­
sobność do połączenia tej szkoły z niedawno 
otwartą szkołą rysunków i modelowania.

P. J  asi ń s k i zawiadomił, że z powyż- 
szemi wnioskami postąpi sobie według regu­
laminu.

Zgodnie z wnioskami właściwej sekcyi 
(sprawozd. p. W i e r z b i c k i )  uchwaliła 
Rada udzielić p. Dybusiowi konsensu na bu­
dowę kamienicy przy ulicy Łyczakowskiej i 
dać mu z funduszów gminnych kwotę 600 
złr., jeżeli główną ścianę wybudować się 
mającej kamienicy zastosuje do linii regula­
cyjnej. Na folwarku w Kleparowie uehwaliła 
Rada pokryć dach na szopie zerwany przez 
orkan.

Na wniosek sekcyi finansowej wyzna­
czyła Rada kwotę 385 złr. na zrąb w lasach 
miejskich. W drugiem czytaniu uehwaliła 
Rada zakupić kosztem 8000 zł. realność pod 

376 przy placu Halickim na ewentualne 
rozszerzenie tego placu. W podjętych spra­
wach budowniczych odrzuciła Rada 8 rekursa.

Notatki literacko-artystyczne.

, 5 W A kadem ii Um iejętno.
ci Odbyło Się dnia 20 b. m. posiedzenie Wy- 

działu matematyczno przyrodniczego pod prze­
wodnictwem prof. dr. Piotrowskiego. Prof. dr. 
Kuczyński odczytał wiadomość bez wskazania 
źródła, podaną w Nr. 79 Gaz. Lwów. z dnia 
6 kwietnia b. r. następującej treści: „Podczas 
zaćmienia księżyca d. 27 lutego dyrektor obser- 
watoryum w Tuluzie p. Perrotin obserwował 
zjawisko, jakiego dotychczas przy podobnej spo­
sobności nigdy nie sprawdzono. Gdy już nastała 
faza zupełnego zaćmienia, ukazał się na tarczy



księżyca drugi cień. który postępował w tym 
samym co pierwszy kierunku i t. d.“ *) Odno­
śnie do tej wiadomości prof. dr. Kuczyński, od 
wołując się do świadectwa wydziału stwier 
dził: że dnia 20 lutego b. r. na posiedzeniu 
wydziałowem opisał dokładnie podobne zjawi­
sko przez siebie dostrzeżone dnia 1 czerwca 
1863 r ,  wyłożył sposób tłómaczenia tegoż i 
zwrócił uwagę wydziału na zjawiska, jakich 
stosownie do wyłożonej przez siebie teoryi spo­
dziewać się można dnia 27 lutego b. r . : że 
nakoniec dnia 20 marca b. r. na posiedzeniu 
wydziału dokładnie opisał cały przebieg zjawisk, 
dnia 27 lutego b. r. przez siebie dostrzeżonych 
w czasie całkowitego zaćmienia, oraz okazał, 
że takowy zupełnie był zgodnym z teoryą dnia 
20 lutego wyłożoną, która w IV tomie iRoz­
praw  W ydziału  ogłoszoną będzie. Następnie 
prof. dr. Jul. Grabowski wyłożył rzecz: O pe- 
trocenie i talcnie, a dr. Rostafiński: O podziel­
ności ja ja  i zapłodzenm morszczynów (Fu- 
caceae). Po każdym z tych wykładów odbyły 
się rozprawy, w których oprócz autorów brali 
udział; w pierwszej: prezes dr. Majer i prof. 
dr. Czyrniański; w drugiej: dr. Majer, dr. Sci- 
borowTski i dr. Janczewski.

Na posiedzeniu administracyjnem wydziału, 
które się odbyło w dalszym ciągu poprzedzają­
cego, po załatwieniu spraw bieżących prezes 
Akademii dr. Majer, jako przewodniczący ko- 
misyi antropologicznej zawiadomił o wyborze na 
członków tej komisyi pp. Tomasza Horodyskie- 
go, lir. Szczęsnego Koziebrodzkiego i Włady­
sława Przybysławskiego. Wybór ton wydział 
jednomyślnie zatwierdził:

GOSPODARSTWO I H A N D E L
Galicyjski zakład kredytowy włościański.

(L) Pod przewodnictwem br. Mikołaja 
R o m a s z k a n a , w zatępstwie nieobecnego 
ks. Karola J a b ł o n o w s k i e g o ,  odbyło .się 
wczoraj wieczorem walne doroczne zgroma­
dzenie akcyonaryuszów galicyjskiego zakładu 
kredytowego włościańskiego. Przewodniczący 
skonstatował obecność 56 akcyonaryuszów, 
posiadających 210 głosów, przedstawił radcę 
dworu JW . K c k h a r d t a ,  jako komisarza 
rządowego, p. S ze  m el o w sk i ego  jako no- 
taryusza, a pp. dr. Leona II i i i  ńs ki eg o  i 
dr. Emanuela R o i ń s k i e g o  jako nowo ko- 
optowanych członków Rady zawiadowczej. 
Dr. Z by s z e w s k i  odczytał sprawozdanie 
rady zawiadowczej z czynności tego zakładu 
w r. 1876, z którego to sprawozdania przy­
taczamy następujące ważniejsze szczegóły: 
Z końcem 1876 ‘roku liczył zakład 51.916 
c z ł o n k ó w  a uiszczone wkładki udziałowe 
wynosiły 679,610 zł. W porównaniu z ro­
kiem 1875 powiększyła się liczba członków 
w r. z. o 3858 a suma wkładek udziałowych
0 31.781 zł. Do pozostałych z 1875 r. nie- 
załatwionych 76 p o d a ń  o p o ż y c z k i ,  przy­
było w r. z. 5605 podań po części od nowo 
przybyłych członków, po części od dawnych 
dłużników, którzy poprzednie pożyczki już 
spłacili. Z tych podań załatwiono przychyl­
nie 4965. odrzucono 261 a 455 zwrócono do 
uzupełnienia. Ogólna ilość pożyczek udzielo­
nych w roku z. dla 4965 stron wynosiła 
1,031.350 zł. a suma uiszczona spłat na ka­
pitał 696.542 zł. Od czasu istnienia zakładu 
(8 lat) po koniec grudnia 1876 r. udzielono 
55.557 stronom pożyczek w ilości 11.335 620 
zł., które są zabezpieczone na przestrzeni 
538.355 morgów gruntu ornego, łąk i ogro­
dów. przedstawiających wartość 27.342.589 zł. 
Z pożyczek udzielonych po koniec 1876 r. 
w kwocie 11,335.620 zł. spłacono ratami 
amortyzacyjnemi 2,471,968 zł. a w drodze 
dobrowolnych spłat kapitału 471.700 zł. ogó­
łem więc spłacono na kapitał 2,943.6b8 zł., 
w skutek czego z dnia 31 grudnia r. z. 
pozostały stan pożyczek dłużnych wynosił 
8,391.951 zł. L i s t ó w  z a s t a w n y c h  wy­
dano w ilości 11.431.800 zł. Po odliczeniu 
471.700 zł. ściągniętych w drodze dobrowol­
nej spłaty kapitału i 2,771.100 zł. ściągnię­
tych w drodze losowania, pozostało z koń­
com 1876 roku w obiegu niewylosowanych
8,189.000 zł. Na rachunek zaległości pozo­
stałych po koniec, grudnia 1875 r ściągnięto 
w ciągu 1876 roku 53.587 rat zaległych 
w sumie 609.883 zł. i procentów zwło­
ki w kwocie 101.109 zł. razem 710.993 
zł. Ponieważ dłużnicy nie uiszczają się re­
gularnie z zaciągniętych pożyczek, posta­
nowiła dyrokeya odstąpić od swej dotych­
czasowej względności dla dłużników zakładu
1 p rzestrzegać z całą surow ością w ypłaty
wszelkich należytości w właściwych terminach.
W ciągu 8 lat istnienia tego zakładu w p r o ­
w a d z o n o  e g z e k u c y ę  przeciw L900 dłu­
żnikom, a w drodze przymusowej sprzedano 
492 gospodarstw. Reszta egzekucyj jest je­
szcze w toku. Z gospodarstw sprzedanych w 
drodze przymusowej nabył sam zakład 257 
gospodarstw i tym sposobem dał dłużnikom

*) Wiadomość tę zaczerpnęliśmy z pragskicj 
Bohema, która powoływała się na dzienniki francu­
skie w ogólności (P. kronikarza Cr. L .)

sposobność odzyskania napowrót sprzedanego 
gospodarstwa przez późniejszą spłatę długu 
zaległego. Ubytki w dz i a l e  p o ż y c z k o w y m  
wynosiły w r. z. 2.649 złr. i zostały pokryte 
z osobnego funduszu rezerwowego. Fundusz 
ten wynosił z końcem 1875 r. 15.650 złr. 
I n t e r e s  a s e k u r a c y j n y  prowadzi zakład 
dla swych członków za zwrotnom zabezpie­
czeniem u pierwszego węgierskiego ogólnego 
Towarzystwa asekuracyjnego. W r. z. wypła­
cono za s z k o d y  o g n i o w e  149 stronom su­
mę 23.187 złr.,' a od czasu istnienia zakładu 
ogółem 1.424 stronom 234.362 złr. Utworzo­
ny w 1873 r. f u n d u s z  r e z e r w o w y  ase ­
k u r a c y j n y  dla pokrycia premij asekuracyj­
nych za członków zakładu, wynosił z końcem 
1876 roku 271.819 złr. D la T o w a r z y s t w  
z a l i c z k o w y c h ,  powiatowych i miejskich 
podwyższył zakład w najnowszym czasie do- 
tacyę aż do wysokości 200.000 złr., udziela­
jąc nadto kredytu żyrowego do wysokości
50.000 złr. Z tej dotacyi utworzono dotąd 
14 Towarzystwom zaliczkowym na ich wła­
sne żądanie kredyt w wysokości 103.000 złr. 
G m i n o m  p o w i a t o w y m  i miejscowym nie 
udzielono w r. z. żadnych pożyczek, albowiem 
według rozporządzenia ministeryalnego z 5go 
marca 1876 dla tych pożyczek mają być wy­
dane obligacye komunalne. Zatwierdzenie zaś 
ministeryalne formularzy tych obligacyj, na­
deszło dopiero w styczniu r. b. I n t e r e s  
p ar  c e l acy j  ny,  przeprowadzany na rachunek 
właścicieli za umówioną prowizyą, na który 
użył zakład za zabezpieczeniem liipoteeznem 
kwoty 148.258 złr., obejmuje 8 majętności 
w łącznej przestrzeni 6.701 morgów w war­
tości 730.500 złr. Z tego obszaru sprzedano 
za pośrednictwem zakładu 1.823 morgów za 
canę 343.336 złr. Z końcem r. 1875 było w 
obiegu a s y g n a t  k a s o w y c h  1,320.850; w 
ciągu 1876 r. wydano asygnat kasowych za 
1,310.750 złr., razem tedy było przy końcu 
1876 r. w obiegu asygnat za 2,631.600 złr. 
W r. 1876 ściągnięto 1,630.800 złr., pozo­
stało tedy w obiegu asygnat za 1,000.800 
złr. F u n d u s z  r e z e r w o w y  wynosił z koń­
cem r. z. 168.822 złr. Ob r ó t  p i e n i ę ż n y  
wynosił ogółem 14,694.524 złr. D o c h ó d  
b r u t t o  w 1876 r. wynosił 948.567 złr., a 
pozostały zysk z 1875 roku przeniesiony na 
1876 r. 11.688 złr., co czyni razem 960.255 
złr. Po strąceniu wydatków w kwocie 782.950 
złr., pozostaje zysk w 1876 r. 177.305 złr., 
a po strąceniu 6 proc. odsetków od wkładek 
udziałowych w kwocie 39.780 złr., pozostaje 
c z y s t y  zys k w kwocie 137.525 złr.

Nad powyższe sprawozdaniem rady 
zawiadowczej wszczęła się następująca dys- 
kussya:

P. B u c z a c k i ,  delegat ze Sanoka z 
uwagi na wzmiankę, zrobioną w sprawozda­
niu przez Radię za w ia d o w c zę , ib mi p rzy s z ło ś ć
zamierza bezwzględnie ściągać przypadające 
raty, zalecał dyrekcyi, aby nie zbyt surowo 
przeprowadzała egzekucje przeciw opieszałym 
dłużnikom, albowiem tym sposobem zniechę­
ci wielu do zakładu. Mowc-a proponuje, aże­
by naczelnikom biór powiatowych polecić 
przeprowadzenie sekwestracyj na ruchomości 
i nieruchomości dłużników opieszałych. Za­
miast wystawiać realności opieszałych dłużni­
ków na licytacyę, byłoby może lepiej brać 
takowe w sekwestr, wydzierżawiać je osobom 
trzecim i z czynszu dzierżawnego ściągać na­
leżytości zakładu dopóty, dopóki nie zostanie 
całkiem uiszczoną.

P. M y s ł o w s k i ,  delegat z Nadworny, 
upraszał zarząd zakładu, ażeby wstrzymał 
się z prowadzeniem egzekucyi przeciw dłu­
żnikom w powiecie nadwórniańskim nawie­
dzonym w r. z. rozmaitemi klęskami elemen­
tarnemu

D e l e g a t  z D r o h o b y c z a  dowiedział 
się, że zarząd celem sprężystszego przepro­
wadzenia egzekucyi przeciw opieszałym dłu­
żnikom zamierza przenosić naczelników biór 
powiatowych z miejsca na miejsce. Uprasza 
tedy zarządu, ażeby tego nieuczynił.

P. R o g a ws k i ,  delegat z Gorlic, na­
wiązując do sprawozdania Rady zawiadow­
czej, „że do powolnego ściągania rat przy­
czyniają się także niektóre sądy powiatowe 
a to głownie dla braku sił roboczych" pro­
ponował zarządowi, ażeby w drodze właści­
wej i w miejscu kompetentnem zrobił przed­
stawienie o pomnożenie sił przy sądach po­
wiatowych w Galicyi.

Dr. Z b y s z e w s k i odpowiedział w i- 
mieniu Rady zawiadowczej, że ta Rada za­
stosuje się o ile możności do życzeń wypo­
wiedzianych przez pp. Buczackiego i Rogaw- 
skiego. P. Mysłowskiemu odpowiedzM dr 
Zbyszewski, że życzeniu jego zakład zadość 
uczynić nie może, albowiem w takim razie 
musiałby się ^wstrzymać z prowadzeniem e- 
gzekucyi przeciw wszystkim dłużnikom a de­
legatowi z Drohobycza odpowiedział doktor 
Zbyszewski, iż jest mylnie poinformowany.

P an  A n t o n i  B o g d a n o w i c z  zdał 
spraw ę w im ieniu kom issyi kontrolującej z 
rew izyi b ilansu za rok 1876. K om issya zna­
lazła wszystko w  najw iększym  porządku i 
p rzedstaw ia zgrom adzeniu  w niosek udzielenia 
dyrekcyi absolutoryum, co też zgrom adzenie 
uczyniło .

Dr. Z b y s z e w s k i  przedłożył w imie­
niu Rady zawiadowczej wnioski o podziale

czystego zysku. Wnioski te opiewają. Czysty 
zysk w kwocie 137.525 zł. należy podzielić 
w sposób następujący: 1 proc. tytułem dywi­
dendy za r. 1876 dla listów zastawnych a 6 
proc. dla wkładek udziałowych. Dywidendę 
wypłacać należy począwszy od 1 maja r. b. 
Besztającą z czystego zysku kwotę 11.068 
zł. przenieść na nowy rachunek na r. 1876. 
Superdywidendę w kwocie 6630 zł. przypa­
dającą dla wkładek udziałowych, zachować 
jako rezewę na pokrycie możliwych ubytków 
w dziale pożyczkowym. Bez rozpraw przyjęło 
zgromadzenie wszystkie powyższe wnioski.

Zgodnie z wnioskami Pady zawiadow­
czej (sprawozdawca dr. Z b y s z e w s k i )  u- 
chwaliło zgromadzenie, bez rozpraw, zmienić 
artykuł 58 ustęp 1 statutu w ten sposób, iż 
artykuł ton będzie opiew ał; „Ciągnienie li­
stów dłużnych, które według artykułu 52 w 
przeciągu 15 lat wylosowane być mają, od­
bywa się raz w roku w lipou i postępuje 
seryami w taki sposób, że z każdej jeszcze, 
całkowicie niewylosowanej seryi corocznie ta 
część zawartych w odnośnej seryi listów 
dłużnych wylosowaną będzie, jaka w miarę 
funduszu umorzenia stosunkowo przypadnie."

Zgodnie z wnioskami Rady zawiadow­
czej (sprawozdawca dr. Z b y s z e w s k i )  u- 
dzieliło zgromadzenie z funduszu rezerwowe­
go na cele dobroczynne: Po 100 zł. bursom 
studenckim w Brodach, Brzeżanach, Jarosła­
wiu, Jaśle, Kołomyi, Rzeszowie, Samborze, 
Stanisławowie, Tarnopolu i zakładów osiero­
conych chłopców w Stanisławowie. Na wnio­
sek p. M y s ł o w s k i e g  o, poparty przez p. 
Bolesława A u g u s t y n o w i c z a  i ks. R ó ­
ż a ń s k i e g o ,  wyznaczyło zgromadzenie na 
cele tegorocznej wystawy kwotę 500 złr. Na 
wniosek p. M y s ł o w s k i e g o  udzieliło po 
100 złr. Towarzystwu bratniej pomocy słu­
chaczów wszechnicy lwowskiej i Towarzyst­
wu akademickiemu ku wspieraniu słuchaczów 
wszechnicy rygorazantom i auskultautom we 
Lwowie. Zakład ciemnych we Lwowie otrzy­
mał 200 zł. a dłużnik zakładu, Daniel Sta- 
roszczuk z Siukowej w pow. zaleszczyckim, 
któremu powódź tegoroczna zniweczyła zupeł­
nie budynki otrzymał tytułem bezzwrotnej 
zapomogi kwotę 60 złr. Funduszowi stypen- 
dyjnemu ks. Kretowicza w Sękowej, w pow. 
Jasielskim uchwaliło zgromadzenie zwrócić 
pobraną tytułem procentów kwotę 400 zł.

Nad wnioskami kilku pp. delegatów 
wniesionemi w r. z. na ogólnem zgroma­
dzeniu, a mianowicie, ażeby zakład przy u- 
dzielaniu pożyczek nie płacił listami, lecz go­
tówką i ażeby celem ściągnięcia długu ban­
kowego nie licytował całej realności dłużni­
ka, lecz tylko taką część realności, jaka jest 
potrzebną na zaspokojenie d ługu  —  przeszło 
zgrom adzenie na propozycy^ Bady zaw iadow -
czcj do porządku dziennego.

Do komisyi weryfikacyjnej na r. 1877 
zostali ponownie wybrani pp. Bogdanowicz 
Antoni, Zygmunt Steif, i Jan Stroinenger a 
do Rady zawiadowczej ponownie pp. Ks. 
Karol Jabłonowski i Dr. Jan Fried.

:

— Od k o m itetu  lw ow sk iej 
w y s t a w y  S t r a jo w e j  otrzymujemy nastę­
pującą odezwę do pp. inżynierów, architektów 
i budowniczych: Tegoroczna wystawa krajowa
rolnicza i przemysłowa we Lwowie, powinna 
być uważaną przez każdego obywatela kraju 
jako wynik potrzeby okazania naszych sił we 
wszystkich kierunkach, ażeby drogą najwłaści­
wszą dojść do pożądanych wniosków, a nastę­
pnie obmyśleć środki, zmierzające do podniesie­
nia dobrobytu krajowego. Chcąc jednak właści­
wy cel wystawy osiągnąć, powinniśmy zgroma­
dzić przed oczami znawców i kompetentnych 
sędziów wszystko, co posiadamy i cośmy do­
tychczas bądź fizyczną bądź umysłową pracą 
zdobyli. Komitet krajowej wystawy, pragnąc jak 
najodpowiedniej urządzić poszczególne działy 
wystawy, powierzył urządzenie pojedyńczych 
grup (lub części grup) przedmiotów wystawo­
wych osobnym komisyom sekcyjnym, mianując 
podpisanych członkami sekcyi 27, obejmującej 
grupę 30, w której mieści się wszystko, co w 
zakres inżynieryi cywilnej i budownictwa wcho­
dzi. Aby przez ogół podjęto dzieło wystawy do 
pożądanego doprowadzić skutku, a zarazem przed­
stawić wierny obraz rzeczywistego stanu rolni­
ctwa i przemysłu niemniej handlu i sztuki, wy­
maga konieczność, ażeby i inżynierowie, archi­
tekci i budowniczy w kraju naszym rozproszeni 
z pracami swemi wystąpili. Postanowiliśmy 
przeto wystosować odezwę niniejszą do szano­
wnych kolegów fachowych, upraszając o jak naj­
liczniejszy i wszechstronny współudział w wy­
stawie tegorocznej mianowicie co do pomienio- 
nej grupy. Pożądanem będzie przedewszystkiem 
nadesłanie z każdego zakątka kraju wszelkiego 
materyału budulcowego, z podaniem cen jedno­
stkowych w miejscu produkcyi i na najbliższej 
stacyi kolei żelaznej, jak niemniej wielkość pro­
dukcyi rocznej. Plany, modele i obliczenia bu­
dowli różnorodnych w kraju bądź to już wy­
konanych przez naszycli budowniczych i inży­
nierów, bądź też dopiero w projektach będące, 
powinny być zebrane i wystawione z wszelkie- 
m i, choćby na pozór drobnemi ulepszeniami łub 
pomysłami nowomi, celem wzajemnego poucze­
nia, porównania a wreszcie zainteresowania 
ogółu, mianowicie sfer kompetentnych. Ponie­

waż dla braku odpowiednej instytucyi w 
naszym, jaka mogłoby być stowarzyszenie lUZ* 
nierów i architektów, zebranie prac twórcze-^ 
ich ducha nie może być dla pożytku kraju pize 
prowadzone, uczyńmy więc to podczas trwau 
wystawy krajowej, aby grupa 30 świetnie ov  ̂
innych grup urządzona, mogła świadczyć o ci 
cliej a ważnej dla rozwoju kraju pracy szan° 
wnych kolegów. Zarazem zapewnić możemy, 
najusilniejszem staraniem naszem będzie, 1,rZL 
dzenie wystawy przedmiotów tej grupy ^  
przeprowadzić, aby interesu każdego wystaffO 
były ile możności uwzględnione. Przewodnicząc) 
sekcyi 27 Zacharjewicz Juljan, członkowie- 
Hochberger Juljusz, Jaegerman Józef,
Adolf, Moraszewski.

Z TEATRU W O JU
W A zy  i armia rossyjska posuwa się 

spiesznie ku Batum i Karsowi. Na tym tea­
trze wojny padły już pierwsze strzały, ale 
bliższych szczegółów o tej pierwszej potycz­
ce dotychczas nie mamy. Twierdza Kars li­
czy 25.000 załogi i zaopatrzona jest w ży­
wność na 6 miesięcy.

Jeżeli prawda, co donoszą z Konstan­
tynopola, to Sulejman basza w tej chwili 
może już dał odsiecz eernowanemu przez 
Ozarnogórców N i k s z y c o w i .  Doniesiono 
wczoraj , że wódz turecki przebył wąwóz 
D uga, przyczem nie było mowy o walce. 
Zdaje się więc, że Ozarnogórcy ustąpili do­
browolnie ze swych pozycyj w tym wąwo­
zie. Dziś donoszą, że Ozarnogórcy całą siłą 
zamierzają operować w Albanii.

R z ą d  t u r e c k i  wysłał 24 b m. do 
swych reprezentantów zagranicznych o k ó l ­
n i k  w odpowiedzi n a  o s t a t n i ą  n o t ę  ks.  
Go  r c z a k o  wa. W tern okólniku telegrafi­
cznym odmawia Porta Rossyi prawa opiera­
nia się na protokole, w celu zbrojnego wy­
stąpienia przeciw Turcyi, gdyż po pierwsze, 
pismo to zostało podpisane przez wszystkie 
mocarstwa, a zatem jednemu mocarstwu nie 
przysługuje prawo opierania się na niem 
swej zaborczej polityce a powtóre, w proto­
kole wyraźnie powiedziano, że wT razie woj' 
ny należy go uważać za zupełnie nieważni- 
Dalej odmawia Porta Rossyi prawa narzuci' 
nia się na opiekunkę nietylko chrześcijańskich 
poddanych sułtana, ale w ogóle wszystkich 
chrześcijan, żyjących w państwie 
Porta wzywa wszystkie mocarstwa p ° l  U  8
n a  t r a k t a c i e  p a r y s k i m ,  a b y  s t o s o W U lh
art. tego traktatu rozpoczęły akcyę w Pe­
te rsbu rgu  i s ta ra ły  się pow strzym ać Rossyę 
od zbrojnego wystąpienia przeciw Turcyi. 
Że mocarstwa mają prawo do takiego kroku, 
okazuje się już z tego, że Rossya użyła pro­
tokołu podpisanego przez mocarstwa za punkt 
wyjścia swej akcyi wojennej. Takim krokiem 
pokojowym odwróciłaby Europa od ludności 
państwa tureckiego wielkie nieszczęście, które 
Rossya rzekomo dla dobra chrześcijan, chce 
na to państwo sprowadzić. W obec tego 
wszystkiego Porta wiedząc dobrze, w jakich 
rozmiarach i na jakiej podstawie może swym 
poddanym dać reformy, jeszcze ciągle jest 
gotowa uskutecznić równoczesną demobili- 
zacyę.

Armia rossyjska przekroczyła granicę 
rumuńską 24go b. m. w siedmiu punktach: 
pod Skuliani, Ungheni, Leową, Falczi, Kahul, 
Bolgrad (nie Belgrad, jak wczoraj mylnie wy­
drukowano) i Tatar Bnuar. Awangarda armii 
przebyła Prut pod Skuliani, a tuż za nią 
wtargnął do Rumunii korpus Radeckiego, 
który na razie koncentruje się pod Birlad 
między Jassami i Gałaczem. Lewe skrzydło 
rossyjskie, posuwające się z Kahul ku Tatar 
Bunar, zwróciło się frontem ku linii Dunaju 
między Gałaczem a Kilią, aby przeszkodzić 
wylądowaniu wojsk tureckich na lewy brzeg 
dolnego Dunaju. Wojska tureckie zajmują bo­
wiem w tej okolicy ufortyfikowane punkta 
Maczyn, Isakczę i Tulczę i zagrażały mocno 
Gałaczowi i Braile, a co ważniejsza dla Ros- 
syan, łatwo mogły zburzyć linię kolejową, 
która przerzyna Rumunię w kierunku od pół­
nocy ku południowi, łącząc Jassy z Gałaczem. 
Jednym z najważniejszych punktów strategi­
cznych na tej kolei jest most na Serecie nie­
daleko Gałaezu pod Barboszi. Most ten już 
przed kilku tygodniami został ufortyfikowany 
szańcami, które 24 b. m. zajęło 15 tysięcy 
Rossyan.

W tej chwili znajduje się na terytoryum 
tureckiem około 100.000 Rossyan. Wojska 
rumuńskie w ostatniej chwili zostały odwo­
łane z nad Dunaju. Opuściły one bez walki 
szańce w Kalafacie i Dziurdżewie, które nie­
zawodnie są już zajęte przez Rossyan. Turcy 
zamiast przypuścić szturm do Kalafatu, jak 
powszechnie mniemano, przerzucają z pośpie­
ch cm siły swoje z Widdynia do Dobruczy, 
obawiając się z tamtej strony głównego ata­
ku. Jakkolwiek jednak część armii rossyjskiej 
już zajęła pozycyę nad dolnym Dunajem mię­
dzy Gałaczem a ujściami św. Jerzego, prze 
prawa przez Dunaj między Rem a Isin^  . 
nie tak rychło może być p o d j ę t ą .  Rossy
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Dnia 25 odbyły naradę k l u b y  w i e r -  
wf,..; ^ t u e y j u e  nad formalnezn trakto- 

nem p r z ę d ł o  ż e ń  u g o d o w y c h .  Kl ub 
w i c y  uchwalił wybrać tylko jedną komi- 

yę 1 przekazać jej także kwestye podatku 
Konsumcyjnego od wódki i cukru. Do komi- 
■yi tej postanowił klub wybrać 45 członków. 
J T  c e n t r u m  postanowił wybrać trzy 
łftW >  d° Przedwstępnych obrad nad przed-

Dzienniki u r z ę d o w e  t u r e c k i e  zale- 
caja umiarkowanie. W meczetach duchowni 
tureccy wzywają muzułmanów 
pożycia z chrześcijanami.

do zgodnego

tweyjnerni.

handlu w eiX ey p ? o S  n £ f o T  ra\nist^a i o „„i. J 0 s r e  dy c ledo d a t k o w y m na cele paryskie,
w y p o w s z e c h n e j ,  przeznacz, „ Wys ł a" liinnnn „k. h  PI/jBznacza na ten „ai150000 złr. ten cel

Interpelacya E. S i m o n y i ego 
smna do rządu węgierskiego na posiedzenhi 
Izby nizszej w d. 25 w sprawie ' 1 
opiewa: 1) Ozy zamierza rzad 
szkody dla sprawy pnblicznoi 
zaznajomić Izbę z polityka iukiei , •
ministerstwo spraw zagranicznych r P°hle 
się zamierza w obecnym okresio , ymad 
wschodniej ? 2) Czy zapatrywania r / ^ WeStyi 
gierskiego w tej mierze są zgodne t  W?"

ministerstwa. 3 y i ) 0
. aw zagra- 

. « jtiKicli śród-
*  " W l *  * * »  celt?

wschodniej
0 tle to bez

.jest niożliweni

trywaniami wspólnego ___ ^
jakiego celu dąży ministerstwo spray 
nieznyeh w kwestyi wschodniej i jaki 
ków zamierza użyć J - ---- • ■

Wczoraj otwarte zostały I z b y  r u m u ( 
s k i e  mową tronową, w której książę Karol 
oświadcza: „Wobec daremnych starań aV 
mocarstwa uznały konieczność zachowani^ 
neutralności Rumunii, obowiązkiem naszyjf 
jest przeszkodzić, aby Rumunia nie stała sie 
polem walki. Mocarstwa nie protestowały 
przeciwko przejściu Rossyan. W dowód uzna­
nia samoistności politycznej Rumunii, Rossya 
me zajmie Bukaresztu. Izby wskaża memu
s S i  r s L r s p r , wpoięezae bedzie

W i e d e ń  27 kwietnia. (Tel.pryiv.) 
Były szef sekcyi br. S a l a  u m a r ł .

J K l u b  l e w i c y  zamierza postawie 
wniosek, ażeby P«y uchwaleniu ustaw 
ugodowyali załatwione zostały wszy- 

inne w zawieszeniu zostające 
kwestyo sporno między A ustry, a Wę-

gian W i e d e ń  27 kwietnia. (Telcgr.
Według Taf/hlattii B o s s y  a nie 

po przekroczeniu Dunaju zostawią w 
R u m u n i i  t r zy  k o r p u s y .  R u m u ­
n i a  pozostanie zatem faktycznie w po-
s ia  d a n i n  Rossy!- 
’ ' W i e d e ń ,  27 kwietnia. Tnghlat- 
tom  ” oszą z Belgradu: Turcya za- 
żaTała od Serbii przyrzoezen.a zupeł­
nej neutralność. . 
na p r z e m a r s z  k o i p u s u  t u i c  

V ■ n r z e z  t e r y  t o r  y u m ser -  
f  o  k ł a d o w y .  Abduł Kerim

Tintem uwiadomił komendanta
s ^ s k i  g  HorwatowiczawNegotynio,
serp&KKg , otrzymał rozkaz
o b sad zen ia  strategioznyel/pozycyj nad 
obsadzę . icie Kładowy. Serbski 
Dunajem, » »  ,  ^ (lo g ta n l.
S r  p C S  z oświadczeniem, że 

broni ą  w r eku  s t a wi a ć  
p r z e mar s z owi  a r m i i

i całość jej granic, 
osoba moja n a  czele arm ii. u

R z ą d  r u m u ń s k i  wydał prefektom 
polecenie, aby w stosunkach z komendanta­
mi obcych wojsk nie występowali w chara­
kterze agentów władzy centralnej, tylko w 
charakterze urzędników policyjnych i pośre­
dnictwem swem starali się ochronić ludność 
od wszelkich zatargów. Rząd postanowił tak­
że pozostawić władzom municypalnym za­
stępstwo interesów komunalnych w stosun­
kach z komendantami wojsk obcych.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą o pogłosce, 
której ambasador angielski w tern 

mieście lord Lof t us ,  zająć, ma znaczniejsze 
stanowisko w Indy ach.

według

Serbowie^ z 
będą  opór
tu reck ie j. , . , . j

W i e d e ń  27 kwietnia. (T d .p r y w .) 
F reou loM att donosi, że A n g l i a  obce 
podnieść myśl zakreślenia w o j e n n e j  
l i n i i  d e m a r k a e y j n e j .  
uważa tę myśl za niewykonalną.

Wszystkie mocarstwa wysyłają 
swoich r e p r e z e n t a n t ó w  do S t a m -  
b u lu .

Według Deutsche Ztg. 
porozumiewa się z Turcya o o d s t ą ­
p i e n i e  k a n a ł u  s u e z k i e g o .

H  i e d e ń  2 7  kw ie t. (Teł. pryiu .) 
S e rb sk ie  dz ien n ik i k o n sek w e n tn ie  n a z y ­
w a ją  c a r a  c e s a r z e m  s ł o w i a  ń  s k i  m.

W e d łu g  Taghl. pułkownik serbski 
Horwatowicz, zagrożony g w a ł t o w n y m  
p r z e m a r s z e m  a r m i i  t u r e c k i e j

S h d r f yuo SW b8kie- iBelgradu posiłkow i mstrukcyj. W oj-

A n g l i a

Z 3} ł  O. ł g% w B el g r a -  
j u ż  do korpusu Hor-

sk o  s t o j ą c e  
d z i e  o d e s z ł o  
wato wieża.

S e r b s k i  gab i ne t ,  zaprotesto­
wawszy w Stambule przeciw przemar­
szowi armii tureckiej, udał się d o
Q Kio r/ , b u  r  8  a  z. z a P y ta n ie m ,  Serbia dalej ma czynić? co

K r i i k s i d a  27 kwietnia. Nord 
uważa za rzecz naturalną, że  Ro s s y a  
n i e  wi ąże  sobi e  r ą k  p e w n e m i  
z o b o w i ą z a n i a mi  eo do e w e n t u a l ­
n e g o  r o z s z e r z e n i a  grani c .  N ord  
jest przekonany, fco europejska równo 
waga nie zostanie w skutek wojny za 
chwiana.

L o n d y n  27 kwietnia. W Izbie 
niższej Bourke oświadczył, że żadna 
strona wojująca n i e z ap o w i o d z i a ła  
b l okady.

Lord L o f t u s  n i e  o p u ś c i ł  
P e t e r s b u r g a .  Hr. Szuwałów wziął 
krótki urlop.

H o b b a r t o w i - b a s z y rząd 
oznajmił, że skoro wziął udział’ w 
wojnie rossyjsko-tureckiej nie może 
pozostać nadal angielskim oficerem.

Na giełdzie obiega pogłoska, że 
rząd zawiera kontrakty o wi e l ką  do­
s t a w ę  w ę g l a  dl a  f loty.

K o n s f i u i l y n o p o l .  27 kwiet. 
Dzienniki donoszą, że na granicy azya- 
tyckioj, w okolicy Erdelianu s t o c z o ­
no w a l k ę .  R o s s y a  n i e  zos t a l i  
z mu s z e n i  do o d w r o t u .  Druga po­
tyczka nastąpiła pod Gum u w drodze 
do twierdzy Kars. Znaczniejszej bitwy 
nie było dotąd.

W Stambule ma być wkrótce pro­
klamowany s t a n  obl ężeni a .

P r o k l a m a e y a  s u ł t a n a  do ko­
mendanta floty poleca jego opiece 
szczególnie muzułmanów w Krymie i 
Kaukazie, j ę c z ą c y  cli p o d  j a r z m e m  
r ossyj  ski em.

K o n s t a n t y n o p o l ,  26 kwie­
tnia H assan  basza ,  komendant dy- 
wizyi stojącej pod Battum nadesłał na­
stępujący raport: R o s s y a n i e w k r  o- 
c 7̂ y 1 i 25 k w i e t n i a  n a  t e r y  t o­
r y  urn t u r e c k i e  (w Azyi) a le  zo­
s ta li przez T u r k ó w  w p o c h o d z i e  
p o w s t r z y m a n i .  W p o t y c z c e  t e j  
s t r a c i l i  R o s s y a n i o  800 1 u- 
d z i. D z i ś  w a l k a  z n o w u  s i c  
t o c z y .

T u r e c k a  f l o t a  
d u j e  C h e f k e t i l .

27 kwietnia. Zape­
wniają, że ks i ążę  Ka r o l  p r o t e s t o ­
wa ł  wobec agenta rossyjskiego prze­
ciw wkroczeniu armii rossyjsldej bez 
poprzedniego uwiadomienia rządu.

R u r n u n i  o p u ś c i l i  K a l a f a t  i 
zostawili tam tylko żołnierzy niezbę- 

służby miejscowej, 
a n g i e l s k i e  l odzi e  ka-  

u o ni o r s k i e  p o j a w i ł y  się pod Ga- 
i acz o m. Zdaje sio, że mają one 
ochraniać poddanych angielskich w ra ­
zić bombardowania portów Dunaju. 

K is * < ‘j iu n v  27 kwietnia. W. 
M i k o ł a j  wydal taki r o z k a z  

z 1 o n n y  do  a r m i  i : Idziemy do wal- 
celach zaborczych lecz dla

obrony gnębionych braci i religii 
chrześcijańskiej. Każdy spełni swój o- 
bowiązek. Wszyscy spokojni mieszkań­
cy znajdą u nas przyjaciół. Karność 
musi być najściślej przestrzegana. Je­
stem przekonany, że Rumuni  przyjmą 
nas gościnnie, za to żołnierze nasi 
muszą uszanować prawa krajowe i w 
razie "potrzeby będą bezinteresownie 
bronić Rumnilów wobec Turków.

O d p o w ied zia ln y  re d a k to r  W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

l A D E S L A J f E .
do nabycia asa b e z ­
cen książek dobo­

w y c h !  Mający chęć korzystania z niej ze­
chcą zażądać" *  B-s.«»<S ■■ i
" S i l -  5  1  * 1  - •  we Lwowie, kata­
logu antykwarskiego tej księgarni. Obejmuje on 
dzieła różnej treści, głównie b e l e t r y s t y ­
cz ne  polskie, francuskie i niemieckie, tudzież 
wiele dotyczących ostatniej wojny fm ncuslo- 
prnskiej. — Posyła się go bezpłatnie, 12028)

b o m b a  r

dnych do 
Dwi e

ks.  
d
ki me

rrzy jecka li do Lw owa
d n ia  27 k w ie tn ia  1877.

Hotel Angielski.
Pp. L. Felsztyński z Przemyśla. K. Po- 

nłios ze Złoczowa. K. Kriszke z Jaworowa. K.
Uarnnlt. z Bochni. A. Łucki z Sarny. W. Pu­
zyna z Martynowa.

Hotel W a rsza w ski. •
Pp. W. Buczacki z Sanoka. E. Krzyża­

nowski z Buczacza. Z. Wasilkowski z Krakowa. 
Hotel t-eorge a 

Pp. S. hr. Krasicki z Stratyna. II. lir. 
Micr z Buska. W. hr. Manasterski z Mikołajo­
wa. J. Chłapowski z Poznania. J . Jodko z Po­
dola. J . Tyszkowski z Rybotycz. K. Selidpf z
Paryża. J. Zebamnc z Paryża.

Hotei Kuhna.
Pp. II. Chmielowski z Buska. J. Masłow­

ski z Nadwornej.
Hotel K rakow ski 

Pp. M. Klusik z Pokucia. T. Blicharski 
z Kołomyi. P. Bogdan z Nikłowie. J. Krasow­
ski z Doliny. J. Matliński z Krakowa.

Hotel Langa
Pp, M. Gluźkowski z Nowosiółek. R.

Seliolz z Brodów. S. Czermiński z Horodyszcza. 
J. Hermann z Wiednia. A. Scbiclc z Wiednia. 

Hotel Podolski.
P. S. Sliwińki z Pukienioz.

Odjechali ze  Lwowa
Pp. W. Błazowski do Drohobycza, J.

Fromcl do Pawrl'osiowa. T. Ilorodyski do Kra­
kowa. R. Morawski do Kowalówki K. Ochocki 
do Białobożnicy. E. Oczosalski do Rnsiatyez. 
J. Morawski do Brodów. Gr. Rnlikowski do
Batiatycz. H. Rolikowski do Krakowa. H. Sze- 
liski do Tłuchowa.

Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej.
Lwów, dnia 26 kwietnia 1877.

żądają

1 . A U c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k .« 
Kol. lwow.ezor.-jas. „ 200 zł. m.k. o 
Banku liip. galle, 2Ó0 zł. w. a. p 
Banku kredyt, gai. po 200 zł. w. a.^2

3 . L i s t y  fc a s t. za 100 zł. 90 
Tow. kredyt, galic. 5®/0 w. a, .

.. n ^ /o ti
” n 5°/o okresowe o

■Rĵ ilru liip. galic. 6°/o a. g 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6#/0 w. a j  
a. Listy d ł n i n e  za 100 zł. S  

Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Cal. g
_ i Buków. 6°/„ los. w 15 lat ^
T°w. kr m 6°/„ w. a. w 15 lat. m

n 6* : w. a. w 30 lat. g
r£'

4 .  01)1 Ig i za 100 zł.
Indenmiz. galie. 5°/„ m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5 .  liAfsy Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

<>. M o n e ty .
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a rs k i ........................
Napoleondor . .
P ó łim p ery a ł....................
■Kubel rossyjski srebrny . 
lod ,» papierowy 
fi* \  marek niemieckich oreb:
Ku

■ro
Pony w srebrze

płacą
płacą, żądają.

waluta austr.
złr. et. złr. et.
197 — 2 0 0 -

____ ____ 106 —
216 —

212 - 2 1 6 -

81 40 82 75
—  — 77 —
81 40 82 75
84 - 8 6 -
87 - 8 9 -

90 10 91 20
—  — ------
—  —

8250
------------------ 91 —

14 - 15 50
— — 2 0 -

6 - 612
6 05 618

10 30 10 42
10 40 10 65
1 70 180
1 44 1 461/

63 50 64 50
113 - 115 —
112 50 114 50

| K  U r  s K i o ł f y  w i e d e ń s k i e ,
duia 24 kwietnia 1877.

, a .1V,Pł " K p a»sŁ w a.Jednolity dług Państwa w banknot 
maj-listopad . . 
luty-sierpień 

Jednolity dług Państwa vv srebrze 
styczeń-lipiec
k W1001611 -Tia.y.rł vl/ivn i 1

57.50
57.70

57.70
57.90

kwiecień-październik
Losy z roku 1839 c a łe

1839 piąta eześe 4°/ 
1854 po 250 złr.. 
ł860 po 500 złr 5°/ 
1860 po 100 złr. 5°/“ '

62.70 6 3 .-  
62.60 62.90 

272.— 274.— 
27 2 .-  274 .- 
102.— 103.— 
107.25 107.50 
113.— 113.501QPn r ■ '■'/o- • n o .— jljLo.cju

1804 (z premią) po 100 złr. 123.25 124 .-
1864 123.50

21.—
fo n t,  O m ,  S b  1”
Listy zastaw. ta ,„ „  paiigtw po 12'0

O /0. . . .  . lii _ 1/9

Austi. lenta,zł. wolna od podatlc. 4"/,, . 69.— G9.15
Czech nidcmn. 5"/„ za 100 złr.
Bukowiny . . ! ' ' ' • • ■ •
G a i ie y i .............................  . ." ’ 82 -
Niższej Austryi ’ 102 —
Siedmiogrodu....................................... ' 6(;'50
Węgier ............................................. 70.25

3. Inne pożyczki publiczne.
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6"/,, . — .—

4. Altcyc.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 63.—
Iust. kred. dla handlu po IGO zł. . . 134.60 134 80
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 635 — 645' _
Gai. banku hip. po 200 zł...................
Gal. bank. d. lmdl. iprz. a 200zł. wnł. 4011/ —
l la l  y.akł kred ziamati  o O A A ..a

80.— 
82 75

67A0
71.—

63.25

Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł 
Banku narodowego a 600 zł 
Kol Albrechta a 200 zł. w srebrze ' 
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł.m.k. ' 
Roi. Cesarzow Elżbiety po 200 zł. m k 
Kol ireszow-iarn. (w.c.) a 200zł. wsrbr. 
Połn. kolej po 1000 zł

763.- 768'.-

302.’-  30(7 - 
126.50 127 .-

1755.- 1760 .-

Lwow Ll',dwika Po 200 zł. m. k. . 
l’ovv i,a?01.11', ej P° 200 zł. w. a. w sr, .

X / t i Zo1 Pań^- p° 200 zł. m. k.
1 Kol i ° l  Pa,' stw- Po 200 zł. w. a.
' oL fg- gal. a  200 zł. w s r. . .

O trAi,,,, i - L i s t y  z as t. losow ano. 
0 n  r  !u e zo 'k r e d y to w y  Z a k ła d  d la  

Galicy! 1 Bukowiny, w 151. 6°/„ 
ziem. 5°/0 w sr

p ła c a , ż ad a ja . 
195.75 196.25 
104.- 105.— 
213.50 214.50 
7 0 .-  72.

wai.zakł. kr. ziem.Krak. los. w 18 i. 67„

9 0 -  9 1 .-  
106.50 107.— 

8 6 -  88 . -

Cal. Tow. kred”

„ „ w 20 „ 7"/„
„ „ w 36 „ 5>/a

w. a. po 4% . .
„ po 5°/„ . . .

” .,  'j PO 5°/„ w 37.la­
tach zwl-otno 

Wal. banku iiipot. po 6'7„...................
Gal. zakł. kred. włość, po 6"/„ . . . 
tow. krod.miojs.Iw. w 151. wy), po 6"/„ .
. » , p „ „ w 301. wyl. po (i"/,, .
Banku narodowego po 5"/„
Węg. tow. ziem. po B1/*0/,, . .

po 5°/g

9 5 .-
9 4 -

9 7 .-

82.50 83.—

83.70
8 7 .-
80.—

87.50
98.30

83.-50
84.20
88 . -

82.—

98.60
.0-

6 6 .-  6 7 -

53.— 5 4 .-  
100.50 101.50 
96.50 97.50 

101.— 101.50 
38.40 98.80 
96 75 ------

*• < > l* ligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł) 
KoJ. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . ^
Tow. koi. że], Proszów-Tarnów (w.cz.)

a 300 zł. 5 w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k.
» n p 100 zł. vv. a.

Kol. gal. Kar. Lndw. po 300 zł. 5°'/(l 
” » n „ II. emisyi

.
” o p IV ” ' '

floh Lwow,CzerJas. h i. ^ i s / a  300 
/,h '■> /„ w srebrze z r. 1865

z r. L867 ’.
z r. 1868 .
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. ii 200 zł. 5"/u w srebrze .
7. liOsy. 

iust. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a 
Clarogo po 40 zł. ni. k. . . .
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m.

7 4 .-  
7 2 .-  
63 —

7 5 .-
73.—
63.50

00.— 6 2 .-

151.— 152.— 
21 .— 31.50
03.50 04.— '

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 26 kwietnia 1877, godz. 7 rano.

, Barometr 732.18mm. Psychromotr sueliy 2.0 "C.
Psychrometr wilgotny 1.8°C. Prężność pary 4.8mm. 
Wilgoć 85“/„ Zaoiimurzenie 10. Wiatr NR1.
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza —2'1°B.
Barometr idzie w góro.

z dnia 27 kwietnia 1877, godz 7 rano. 
Barometr 734.25mm. Psychrometr suchy 5.6"C

Psychrometr wilgotny 3.6°C. Prężność pary 4.7inin.
Wilgoć 69°/, Zachmurzenie 0. Wiatr NE2.
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzili. 

Temperatura powietrza 4.5°R.
Barometr opada.

płaca, żadaja. 
13.25 13.75

15.50 
3 0 .-  
2 7 .-
13.50 
3 8 .-

Kegleyiciia po 10 zł. ra. k. . . ____
L o s y  miasta K rakow a...............................14.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 28.—
Palflogo po 40 zł. m. k........................
Pundaeya szpit. Aroyksięoia Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k....................
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł. w. a.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ „ 50 zł. m. k. . . .
Waldstoina po 20 zł. m. k. . .
Wlndisehgratza po 20 zł. ni. k.

W e l t s l e  (na 3 miesiące).

2 6 .-
1 3 .-
3 6 .-
22 . —
1 7 .- 1 9 .-

119. -  12 1 .-  
6 0 .-  6 1 .-

21 . -

Augsburg za 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. n p. . . ! 
Frankfurt za 100 mark p.
Hamburg za 100 mark w. p n. 
Londyn za 10 ft, szt.
Paryż za 100 fr. . . . . . .
n  . ’ , .  K u r s  z ł o t a .Dukat cesarski mon.
I „ pełnej wagi .
Korona .
20-frankówka

22 . -
2 3 -

63.70
63.70 
63 70
03.70

63.00 
63.60 
63.69 

• 63.60
■ 130.65 130.85 

52—  52.10

6 .1 3 .-  6.15 — 
6.13—  6 15. —

«  iinperyał . ' 10.47.—
Talar z.wiazkowy ....................  •~- -—
Srebro ” —.— __—

’ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  U4.50 114.75

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
ielegrafowany kurs wiedeński.

26 kwiteuia 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach.

„ „ „ w sroprzo .
Renta w złocie .  ....................
Losy pożyczki z roku 1860.
Akoyo banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn 10 funtów szterlingów 
Srebro . . .  • ■
Napoleonilor . . . - •
D u k a t  eosarski m o n .
100  marek . . .

złr. |et.
7,7 9Ó_
02 90
69 55

107 20
767
136 20
129150
113

10 15
o/t o

ua/o’5
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D z i e i m i k
adw. dr. Landesbergera we Lwowie i temuż 

 _____     dnre-uchwałę tabularną powyżej mniemaną dorę­
czono, a dotyczących interesowanych wzywa 
się niniejszem, ażeby pod rygorem następstw 
prawnych w przepisanym terminie temuż ku- 
ratorowi możliwie potrzebną informacyę u' 
dzielili, lub ewentualnie innego zastępcę w 
tymże samym czasie sobie obrali, uwiadamia- 
jąc o tern e. k. sąd powiatowy na wstęp>e 
powołany.

Lwów 17 grudnia 1876.
(2817 3— 3) K onkurs.

L. 1005. rp. Przy c. k. Podkomisji 
krajowej podatku gruntowego w Tarnopolu 
opróżnioną jest posada kierownika manipula- 
cyi z miesięczną płacą sześćdziesięciu (60) zh

Dla obsadzenia tej posady rozpisuje się 
niniejszym konkurs do 5 maja 1877.

Ubiegający się o nią winni wnieść po­
dania swoje własnoręcznie pisane i należycie 
ostęplowane w powyższym terminie za po­
średnictwem władz przełożonych do Prezy- 
dyum c. k. Podkomisyi krajowej podatku 
gruntowego w Tarnopolu i do podania dołą­
czyć legalne świadectwa udowadniające : oby­
watelstwo austryackie, wiek, stan, nauki od­
byte i fachowe wykstałcenie, zachowanie się 
i zdrowie flizyczne, jakoteż dotychczasową 
służbę lub zatrudnienie, oraz że władają ję­
zykami krajowemi.

Zdolni kwiescenci lub pensyoniści skar­
bowi będą przed innymi kandydatami u- 
względnieni.

Lwów dnia 20 kwietnia 1877.
(2322 3—3) E d y  k  t.

L. 19.027. W skutek wezwania świe­
tnego sądu powiatowego miej del. sekc. I- 
we Lwowie, z dnia 28 marca 1877, 1. 13.316. 
podajemy do publicznej wiadomości, że w 
sprawie Jana Kozimcza przeciw masie leżą­
cej Józefa Krebsa i Tekli Krebs, o zapłace­
nie sumy 400 zł. m. k. czyli 420 zł. w. a-, 
celem zaspokojenia wywalczonej sumy 426 
zł. w  a. z odsetkami po 4%  od dnia 2  ̂
sierpnia 1862 r. liczyć się mającemi, tudzież 
przyznanych już kosztów sądowych i eg20'  
kucyjnych w kwotach 8 zł. 50 ct. i 6 z*: 
23 ct. w. a. i kosztów licytacyjnych w ilo^ 1 
34 zł. 42 ct. sprzedane będą w drodze pr2-'j 
musowej licytacyi oszacowane już części 
alności pod 1. 454 3/4 we Lwowie po łożo^’ 
a wedle Dom. 142 pag. 61 n. 6 haer. u°' 
tychczas na imię małżonków Józefa i 
Krebsów zapisane, w następujący *̂1 • te[ <y 
naeh i pod następującymi warJul£31111 ’

1 )  P r z o d r n i o l e m .  s p r z o d a i y  Sa
realności pod 1. 4543/4 we i w.ówie “w pozy- 
cyi Dom. 142 pag. 61 n. 6 haer. opisane, 
składające się z następujących części, jako to:

Dwóch izb, które niegdyś Józef Ha®0* 
zamieszkiwał, z tych jedna o jednem okn|e 
na dziedziniec ku południowi, wraz z sienią 
czyli kurytarzem wraz z ścianą środkową 
oddzielającą to pomieszkanie od ubikacyj 
Chaima Sonntag wraz z fundamentami, da­
chem nad tymi dwoma pokojami, wraz z 
wchodem i przynależnościami, wraz z grun­
tem frontowym pod 1. 4543/4, na którym te 
ubikacye się znajdują, a który w kierunku 
od okna począwszy 81j2 łokci szerokości 
mierzy, wraz z dziedzińcem niezabudowanym 
ku stronie południowej domu tego się ciąg­
nącym, w rozległości 18 łokci szerokości, 
wraz z prawem służebnictwa sprowadzania 
ścieków przez część dziedzińca do sąsiada 
Sonntaga należącego, które to części fizycz­
nie są wydzielone.

2) Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową tej części realności pod 
1. 4543/4, w sumie 2.139 zł. 20 ct. w. a.

3) W celu przedsięwzięcia tej licytacyi 
ustanawia się trzy termina: na dzień 16 maja, 
15 czerwca i 17 lipca 1877 r., zawsze o go­
dzinie 10 przed południem w senacie I. tu­
tejszego sądu.

4) Części realności sprzedać się mają­
ce przy pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, przy trzecim 
zaś terminie także i niżej ceny szacunkowej 
za jakąkolwiek cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedane będą.

5) Każdy chęć kupienia mający obowią­
zany będzie przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej wadyum 
w kwocie 240 zł. w. a. Wadyum to może 
być złożone bądź w gotówce, bądź w ksią­
żeczkach gal. kasy oszczędności, lub też w 
obligacyach indemnizacyjnych, listach za­
stawnych austr. Banku naród., gal. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, gal. Banku 
hipotecznego lub gal. Banku włościańskiego, 
które to papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości wedle kursu notowanego w Ga­
zecie Lwowskiej z dnia licytacyę poprzedza­
jącego.

Wadyum to będzie licytującym P° 
kończeniu licytacyi zwrócone, oprócz wadyum. 
najwięcej ofiarującego nabywcy, gdyż tako w 
zostanie zatrzymane i może być przez mego 
w cenę kupna wliczone, o ile takowe t>ę 210 
w gotówce złożone.

Lwów dnia 14 kwietnia 1877.

L. 2099/Df. (2346 1— 3)
O bw ieszczenie.

Na dniu 30 kwietnia 1877 r. o godzi­
nie 9 przedpołudniem odbędzie się losowanie 
obligacyj funduszów indemnizacyjnych Galicyi 
wschodniej i zachodniej, tudzież Wielkiego 
księstwa krakowskiego w lokalu c. k. Na­
miestnictwa w domu W. Głowackiej pod 1. 8 
przy ulicy Łyczakowskiej.

Co się niniejszem podaje do powszechnej 
wiadomości z nadmienieniem, że stosownie do 
tutejszego obwieszczenia z dnia 2 marca 1873 
do L. 1413 (Dziennik ustaw i rozporządzeń 
krajowych zeszyt YII nr. 24) wylosowane 
zostaną następujące obligacye a to :
A. Funduszu indemniz. Wielkiego księstwa 

krakowskiego 
2 obligacye z kuponami po 50 zł. 100 zł. 
21 „ „ 100 „ 2100 „

3 „ „ 500 „ 1500 „
13 „ * 1000 „ 13.000 „

1 obligaeya na 5000 „ 5000 „
i l  „ „ 10.000 „ 10.000 „
tudzież obligacye lit.
A. w nominalnej war­
tości w kwocie  2300 „

czyli razem 34.000 zł.
B. Funduszu indemnizacyjnego Galicyi 

zachodniej.
39 obligacyj z kuponami po 50 zł. 1950 zł.
248 „ „ 100 zł. 24.800 „

49 „ „ 500 zł. 24.500 „
114 „ „ 1000 zł. 11.4.000 „

7 „ 5000 zł. 35.000 „
i 7 „ „ 10.000 zł. 70.000 „
tudzież obligacye lit.
A. w nominalnej war­
tości w kwocie 69.750 „

czyli razem 340.000 zł.
C. Funduszu indemnizacyjnego Galicyi 

wschodniej.
45 obligacyj z kuponami po 50 zł. 2250 zł.
887 , „ 100 zł. 38.700 „
86 „ •, 500 zł. 43.000 „

241 „ „ 1000 zł. 241.000 „
9 , „ 5000 zł. 45.000 „

i 9 „ „ 10.000 zł. 90.000 „
tudzież obligacye lit.
A. w nominalnej war­
tości w kwocie _________ 130.050 „

czyli razem 590.000 zł.
Z c. k. Namiestnictwa ja^o Dyrekcyi fundu­

szów indemnizacyjnych.
We Lwowie dnia 23 kwietnia 1877.

(2341 1— 3) Obwieszczenie.
L. 10561. O. k. sąd powiatowy w Gor­

licach podaje do wiadomości, iż uchwałą c. 
k sadu obwodowego w Nowym Sączu z dnia. 
% grudnia 1876 1. 4922 Michał Tumidajski 
z Gorlic za cierpiącego na umyśle uznanym, 
iż dla niego kurator w osobie Tomasza Za­
bierowskiego ustanowionym został.

Gorlice dnia 20 grudnia 1876.
(2337 1— 3) E d y  k  t.

L . 1104. Stanisławowski c. k. sąd ob­
wodowy uwiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą Johannę Raab, że w skutek u- 
chwały wysokiego e. k. wyższego sądu kra­
jowego z dnia 28 marca 1876 1. 5146 Sarn- 
son W ettreich za właściciela, należącej do tej 
nieobecnej części realności pod lk. 31/151/i 
w Stanisławowie położonych, zaintabulowanym 
został, tudzież, że odnośnę uchwałę ustano­
wionemu dla tej nieobecnej kuratorowi adw. 
dr Szczepanowiczowi doręczono.

Stanisławów 17 lutego 1877.
(2342 1— 3) E  d y  k t.

L. 7093. O. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza niniejszem, iż celem zaspo­
k o jen i pretensyi Markusa Adlera w sumie 
600 zł. dnia 29 czerwca 1877 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie publi­
czna egzekucyjna sprzedaż domu pod nr. 67 
w Dembowie przy gościńcu ze stodołą i o- 
gródkiem 1/i morga obejmującym, tudzież 41j2 
morgów gruntu pod nr. sub. rep. 16 i 17 w 
Urzejowicaeh, ciała tabularnego nie stanowią­
cych, w wartości szacunkowej 1610 zł. wa. 
z tem, że realności te przy powyższym ter­
minie nawet niżej ceny szacunkowej sprze­
dane będą.

Wadyum wynosi 161 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

egzekucyjnego oszacowania można przejrzeć 
w sądzie.

Przeworsk 20 lutego 1877.
(2333 1—3) E d y  k  t.

L. 7961. C. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszem edyktem masę Józefa Jaśkowskie- 
go niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
a względnie jego niewiadomych z imienia, 
życia i miejsca pobytu spadkobierców i pra- 
wonabvwców, że przeciw nim Konstanty 
Bielski pod dniem 24 marca 1877 1. 7961 
wytoczył pozew o orzeczenie, że prawo zada­
nia zapłaty sumy 700 złp. z pn. zaintabulo- 
wanej w poz. 10 stanu biernego realności 
pod 1. 38 dz. Y (71 gm. VII Kleparz) zga­
sło przez przedawnienie, tudzież że prawo za­
stawu wedle ks. gł. gm. YII. Kleparz vol. 
nov. 2, pag. 681, n. 10, on. dla powyższej

sumy z pn. w stanie biernym realności pod 
1. 38 dz. Y. (71 gm. VII. Kleparz) na rzecz 
masy Józefa Jaśkowskiego zaintabulowane ma 
być wyekstabulowane, w załatwianiu którego 
polecono pozwanym wniesienie obrony w 90 
dniach.

Gdy miejsce pobytu pozwanych wiado- 
mem nie jest, przeto c. k. sąd w celu zastę­
powania pozwanych na koszt i niebezpieczeń­
stwo tychże tutejszego adwokata Czeszńaka z 
substytucyą adwokata Wędrychowskiego kura­
torem nieobecnych ustanowił, z którym spór 
wytoczony według ustawy postępowania są­
dowego w Galicyi obowiązującego, przeprowa­
dzonym będzie.

Kraków 30 marca 1877.
(2380 1— 3) E  d y  k  t.

L. 9469. Na dniu 20 czerwca, 1 sier­
pnia i 3 września 1877, każdym razem o go­
dzinie 10 z rana, na trzecim terminie za ja- 
kąbądź cenę, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w sprawie Izaaka Schussheima przeciw Iwa­
nowi Breginowi o 375 zł. publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 8 w Chałupkach Dusowskich 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 950 zł.
Wadyum wynosi 95 zł.
Akt opisania, oszacowania i warunki li­

cytacyjne są w registraturze do przejrzenia.
Radymno dnia 29 grudnia 1876.

(2384 1— 3) E  d y  k  t.
L. 276. W c. k. sądzie powiatowym w 

Sokołowie odbędzie się na dniu 6 czerwca 
1877, 6 lipca 1877, 8 sierpnia 1877 o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności nr. 
195, Maryanny Starzykowej własnej, w Woli 
Raniżorskiej położonej.

Cena wywołania wynosi 675 zł., wa­
dyum wynosi 68 zł. w. a.

Akt opisania, oszacowania i resztę wa­
runków licytacyjnych, w tutejszej registratu­
rze przejrzeć można.

Sokołów 20 kwietnia 1877.
(2381 1— 3) E d y  k  t.

L. 9470. Na dniu 20 czerwca, 1 sier­
pnia i 3 września 1877, każdym razem o go­
dzinie 10 z rana, na trzecim terminie za ja- 
kąbądź cenę, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w sprawie Izaaka Schussheima przeciw Ste­
fanowi Szczurkowi i likowi Breginowi o 225 
złr. publiczną sprzedaż realności pod 1. 26 i 
36 w Chałupkach Dusowskich położonej, ciała 
tabu larnego  nie stanow iącej, do dłużników 
należącej.

Cena szacunkowa realności pod 1. 26 
wynosi 1130 zł., owej pod 1. 36 600 zł.

Wadyum wynosi 10°/o ceny szacun­
kowej.

Akt opisania, oszacowania i warunki li­
cytacyjne są w registsaturze do przejrzenia.

Radymno dnia 29 grudnia 1876.
(2379 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2390. C. k. sąd powiatowy w Miel­
nicy uznaje Hryćka Paskara z Uścia bisku­
piego marnotrawcą i ustanawia dlań kurato­
rem Hryćka Pidłubnego.

C. k. sąd powiatowy.
Mielnica dnia 15 lutego 1877.

(2369) O b v y Ie s * c * e « ie .
L. 807. Dla trybunału sądu przysię­

głych przy tutejszym c. k. sądzie obwodo­
wym, mającego rozpocząć posiedzenia dnia 
5 czerwca 1877 o godzinie 9 przed południem, 
zamianowani zostali, prezydent c. k. sądu ob­
wodowego przewodniczącym, zaś c. k. radcy 
sądu krajowego, Michał Rola Woszczyński, 
dr. Otton Koppel i Andrzej Lubaszek zastęp­
cami przewodniczącego.

Z prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Rzeszów 21 kwietnia 1877.

(2370 1— 3) E  d y  k  t.
L. 2605. O. k. sąd obwodowy w Sam­

borze podaje niniejszem do wiadomości z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomej Juliannie 
Kościńskiej, że przeciw niej jako współpo- 
zwanej Teresy Turzańskiej i innych wnieśli 
Tekla Fiałowska i inni pod dniem 8 listopa­
da 1876 do 1. 17638 pozew o uznanie praw 
własności powodów do części dóbr Mielni- 
czne z pn. i że dla niej kurator w osobie 
adwokata dr. Witza z zastępstwem przez 
adwokata dr. Pawlińskiego, ustanowiony zo­
stał uchwałą z dnia 6 marca 1877 1. 2605.

Rzeczą będzie tedy Julianny Kościń­
skiej powiadomić sąd albo kuratora o miejscu 
swego pobytu i obrać sobie zastępcę lub słu­
żące do jej obrony środki ustanowionemu ku­
ratorowi podać, gdyż inaczej wynikłe z za­
niedbania skutki sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Sambor dnia 6 marca 1877.
(2374 1— 3) E d y  k  t .

L. 2881. Stanisławowski c. k. sąd ob­
wodowy uwiadamia niniejszem z nazwiska i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
Fei dynanda Ruebenbauora, ie  tiod dnifiin 1 
marca 1877 _1. 2881 wniósł Stefan Laskowski 
pozew przeciw nim o uznanie pretensyi 100 
zł. m. k. jako zaspokojoną i o extabulacyę 
tejże ze stanu biernego realności lk. 861V4 w 
Stanisławowie, skutkiem czego termin do su­

marycznej rozprawy na dzień 29 maja 1877 
o godzinie 9 rano wyznaczono.

Gdy zapozwani tak z nazwiska, jakoteż 
z miejsca pobytu są niewiadomi, przeto usta­
nowiono dla nich kuratora adwokata dr. Sze- 
parowicza z zastępstwem adwokata dr. Sein- 
felda i temuż kuratorowi dotyczący pozew 
doręczono.

Wzywa się przeto tychże zapozwanycli 
spadkobierców Ferdynanda Ruebenbauera, by 
ustanowionemu kuratorowi wcześnie środki 
obrony dostarczyli, lub innego zastępcę są­
dowi wskazali, gdyż w razie przeciwnym wy­
nikłe złe skutki' sami sobie przypisać będą 
musieli.

Stanisławów 7 kwietnia 1877.
(2339 1— 3) O bw ieszczenie.

L. 1134. 0. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że celem zaspokojenia pretensyi Tekli Wowk 
przeciw Kazimierzowi Meszczyszyn o 166 zł. 
50 ct. z pn., odbędzie się egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż dwóch niw Kobrynka i Za- 
hrabyna zwanych do gospodarstwa włościań­
skiego pod lk. 131 w Kuropatnikach, ciała 
tabularnego nie stanowiącego należących, na 
60 zł. resp 100 złotych ocenionych w tutej­
szym sądzie dnia 2 maja, 4 i 25 czerwca 
.1877, o godzinie 10 z rana.

Zakład wynosi 6 zł. resp. 10 zł.
Niwy te zostaną przy pierwszych dwóch 

terminach tylko za, lub wyżej ceny szacun­
kowej, przy trzecim za jakąkolwiek sprzedane.

Brzeżany 15 marca 1877.
(2340) O głoszenie.

L. 24. Komisya hipoteczna c. k. sądu 
powiatowego w Dąbrowie zawiadamia, że do
chodzenia celem założenia gruntowej
dla gminy katastralnej Siedlec z dniem 7go 
maja 1877 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Dąbrową dnia 22 kwietnia 1877.
L. 3019“. (2252 3— 3)

O głoszenie k o n k u rsu .
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

nauczyciela młodszego (nauczyciela szkoły 
dla ćwiczeń praktycznych) w c. k. semina- 
ryum nauczycielskiem męskiem we Lwowie 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Z posadą tą połączona jest płaca syste- 
mizowana w kwocie rocznej 800 zł. w. a. z 
dodatkami prawem przepisanemi.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać się iż posiadają kwalifikacyę 
nauczycielską do szkół w ydziałow ych lub 
przynajm niej do szkół’ indowych, pospolitych 
i że władają dokładnie ustnie i piśmiennie 
językiem polskim i ruskim, i wnieść podania 
zaopatrzone należycie w dokumenta przez 
władze przełożone do e. k. krajowej Bady 
szkolnej najdalej do 25 maja 1877.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 7 kwietnia 1877.

(2262 3— 3) E d y Ił t.
L. 3254. Sąd powiatowy tutejszy za­

wiadamia z życia i miejsca pobytn nieznane­
go Józefa Reiskittel, że przeciw niemu Chaim 
Bernstein i Abraham Schlein pod dniem 6 
kwietnia 1877 1. 3254 wnieśli pozew o uzna­
nie ich właścicielami 1ji realności pod 1. 45, 
46, 47 w Jarosławiu położonych, a wskutek 
czego termin do obrony i dalszej rozprawy 
na 14 maja 1877, 9 godzinę rano wyzna­
czono -i dla tego też pozwanego adwokata 
Ruczkę kuratorem zamianowano.

Jarosław 6 kwietnia 1877.
(2263 3— 3) E d y  k  t.

L. 1139. W dniach 16 maja 1877, 7 
czerwca 1877 i 28 czerwca 1877 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 137 i 
117 w Letni, Stefana Lipy własnych, na za­
spokojenie wierzytelności Mojżesza Lorber- 
bauma w kwocie 160 zł. w. a.

Cena wywołania 210 zł. w. a. Wadyum 
21 zł. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
sądzie.

Medenice dnia 3 marca 1877.
(2272 3— 3) E d y  k  t.

L. 11841. O. k. sąd powiatowy miej. 
delegowany dla okolicy Lwowa sekeya II. 
wiadomo czyni, że uchwałą tabularną równo­
cześnie zapadłą, wskutek prośby Anny Zwól- 
fer i Karoliny Dutkiewiczowej dozwolone zo­
stało tabularne wydzielenie części, przez Annę 
Zwólfer nabytej, z realności pod lk. 58a w Za- 
marstynowie położonej, dotąd Karoliny Dut­
kiewiczowej własnej , utworzenie dla tejże 
części odrębnego ciała tabularnego zaintabu- 
lowanie Anny Zwóifer za właścicielkę tako­
wego i przeniesienie na to ciało tabularne 
jako na łączną hipotekę, wszystkich, realność 
pod lk. 58 w Zamarstynowie położoną obcią­
żających wierzytelności.

Gdy interesowani w tej sprawie wierzy­
ciele hipoteczni, mianowicie konkurujący do 
mas nieobjętych Andrzeja i Heleny Swaj- 
czewskich z Zamarstynowa i Andrzeja Dzie- 
lendziak z Brzuehowic, tudzież Izak Selzer z 
życia i miejsca pobytu nie są wiadomi, przeto 
ustanowiono dla tychże kuratora w osobie



(2312 3—8)
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C. k. sąd powiatowy w Kę- 
sPrawie Agnieszki Kasper- 

ej ’ Michałowi -  0 ’ ■ 1
1 UU z ł .  z

sprzedaży
Gawędzie o zap. 

"i’ize(ia/v moi - ?n - rozPisano lifytacye do
L r ł ć s  k f i f “  P " ? 1" '  132' 1 «  n « ,—» - Bulowicach położonych, egzekutawłasnych
3 tenninacdl | Û yilkV w Kętach w
i i i i  i- l” ,i- d n i a

10 n Pca 1877’ ^ d y :  
ano odbyć się mających.

21
m

maja,
razom

18 czorwma 
o godzinie

wynosi 3645 zł., wa-Cena wywołania 
M w gotówce.
Kuratorem dla niewiadomych stron raia- 

pana ad w. dr. Chrzanowskiego whowano
^Ętach.
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(2313 3— 3)

L. 1401. 
tach rozpisuje 
pod Nk. 491

marca 1877.
*  fi y k  t.

C. k. sąd powiatowy w Kę- 
ponowną sprzedaż realności

Maryi Ło wc z v ń * H/ ęteeh. w sI*rawie 
ka W im derZ, ą] Przeoiw masie Fraueisz- 
współwłasności dr, wsPólnikom o zniesienie 
Kętach p o ł o Ł i  i w ? ° Sci P°d 491 w
«• k sądzie powiatowym T  cclu w
na t. j. na dzień 21 maja j f e tach 2 termi- 
kazdym razem o godzinie 10 ®Zf WCa 1877 

Cena szacunkowa wynosi 1% ? 1, 
et., wadyum 200 zł. ?i- 20

W razie nieudania sie licvtaevi « 
znaczono termin do ułożenia I ż e j S l ^ 6'

lO^rano. “* “  16 lipCa 1877 K o Ą '  
18 kwietnia 1877.

® dykt .
C. k. sad

Kęty 
(2329 2—3)

L. 6144.
ninejszym edyktein m l e  S w 3 o r f S <i:'lmia 
1 miejsca pobytu Maryanny S  w 1 * '^ cia 
Seidlerowej, a względnie jej spadku °W(') v’ 
prawonabywców z imienia ż L J ° . b]erĘW i 
pobytu niewiadomych, że przeciw n t o ! ^  
Konstanty Bielski wniósł pozew w zai t P-an 
mu którego strona pozwana wezwana zo w T  
u® uniesienia obrony w dniach 90 “ ‘

. . Gdy miejsce pobytu pozwanej sti-n,,, 
nie jest wiadomem, przeto c. k. sad w u 
zastępowania pozwanych na koszt "i n ieW  
pieczeństwo pozwanych tutejszego adwok-bi 
Ketingera kuratorem nieobecnych ustanowił

(2311 2 - 3 )  E  fi 7  fc *•
L 3407. C. k. sąd obwodowy w Stani­

sławowie nieobecnemu Sucharowi Beisler wia­
domo czyni, ż<3 w sprawie wekslowej Dawida 
Landy przeciw niemu o 140 zł. w. a. z pn. 
wydany w dniu 13 grudnia lb7b 1 14o.3 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 140 zł. w. a. 
z pn. adwokatowi Wnrzel jako z zastępstwem 
p. adwokata Seinfelda, jego 
kuratorowi doreeząnym został

Stanisławów 21 mai ca 1877

ustanowionemu

(2241 2—3) 
L. 459L

O g ło s z e n ie .
O k. sad obwodowy w Tar­

nopolu podaje niniejszem do wiadomości, że 
dnia 8 czerwca 1877 1 13 lipna, zawsze o 10 
godzinie rano odbędzie się w tutojszem zabu­
dowaniu sądowe.n przymusowa puifiiezna 
sprzedaż połowy realności pod . loo w la : - 
nopolu położonej, na mnę bząpiy C b ą p l u l
mail zaintabulou anoj. . ..

Pena wywołania stanowi wartość sza-
, t  k w o c i e  7 4 8 3  z ł .  2 5  e t .  w .  a .  -c u n k o w a  w  k w o o w  .

m u  i  4 9 6  z ł -  8 5  c t .  w .  a .  .
P  e s z  t e  w a r u n k ó w  l i c y t a c y j n y . :

> f  f i i f e i s z e j  r e g i s t r a t u i z e .  
p r z e j r z e ć  w  t u  t e j  s * b w o d o w c g o .

T M p o l  d n i i  3 1  1 8 7 7 -

( 2 .3 1 4  2 — -3 )  ® 2 8  m n j a  1 8 7 7 , ( l u i l i

1 8 7 7  i  d n i u  2 7  c z e r w c a  1 8 7 7 , 
g o d z i n i e  1 0  r a n o  o d b ę d z i e  

w  K r z e s z o -  
p u b l i c z n a  
J. 2 0 a /7 0  

t a b u l a r n e g o  n i e

Wadyum li można

18 czerwca

SfnfTS*** r t r r  -

z którym spór wytoczony według ustawy Do­
stępowania sądowego w Galicyi obowiazuia-
cego, przeprowadzonym będzie." DMija- 

Kraków 9 marca 1877.

(2318 2— 3) Obwieszczenie.
I o— ^  ^ nia 25 maja i 28 czerwca 
877, lcazdym razem  o 10 godzinie rano  od­

będzie się w  gm achu  tusadow ym  za Iul wv 
ze] ceny szacunkowej 612“ zł nniun 
tacyjna sprzedaż połowy reał^ośc ' p H  K'£0
na przedmieściu krakowskiem w JaroRl';.w% 
położona wedle dom tom III, pag. 238 j 240 
n. 12— 14 haer. masy rozbiorowej Abraliama 
Bausteina własnej.

Wadyum wynosi 61 zł. 20 ct. 
Szczegółowe warunki licytacyjne., akt 

szacunkowy i wyciąg tabularny dostarczy do 
przejrzenia tutejsza legistiatuia.

0 . k. sąd powiatowy 
Jarosław 7 stycznia 1877.

(2328 2—3) E  fi y  Ił t .  .
L. 6143. 0. k. sąd krajowy zzwiadamia 

niniejszym edyktem masę, Emilii Cywińskiej, 
z życia i miejsca pobytu niewiadomej, a wzglę­
dnie jej spadkobierców i prawonabywcow, z 
imienia życia i miejsca pobytu niewiadomej, 
że rzeciw nim p. Konstanty Bielski wniósł 
pozew w załatwieniu którego strona pozwa­
na wezwaną została do wniesienia obrony w
dniach 90. .

Gdy miejsce pobytu pozwanej strony me 
wiadome, przeto c. k. sąd w celu zastę-

snej.
W a d y u n y  wynosi

wołania powiatowy.
K r z e s z o w i c e  dnia 30 marca 

rg900 9 oy ^ g i o s * c u i e .
z e  •

30 zł., zaś cena wy-

1877.

c. k. sądu powiato- 
się niniejszem, 

nienia wywalczonej przez c. k.

wiaca, masy spadkowej sp. 
i Babety Ruckemanowej własna, 
tpj«7um* w dwocli terminach,

.jest wi , ,
powania pozwanej strony na koszt i 
pieczeństwo tejże, tutejszego adwokata Letin- 
gera kuratorem nieobecnych ustanowił, z któ­
rym spór wytoczony według ustawy postępo­
wania sądowego, w Galicyi obowiązującego, 
przeprow adzonym  będzie.

Kraków 9 marca 1877.
2— 3) E  d  y  l i  t .

L. 1480. W dniu 30 m ajak i877, dniu 
20 czerwca 1877 i dniu 2 lipea 1.877, każ­
dym razem o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w c. k. sądzie powiatowym w Krzeszowicach
e,
cya —
streżnicy p o ł o ż o n e j ,  ciała tabularnego me sta
bowiacej, Marcina Jjasonia własnej.

"Wadyum wynosi 43 zł., zaś cena wy­
wołania 430 zł. w. a.

0 . k. sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 30 marca 1877.

(2 3 1 5  2 — 3) E  fi y  I ł  t.
L. 1342. W dniu 1 czerwca 1877, dniu 

20 czerwca 1877 i dnia 1 lijica 1877, każ­
dym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
W c. k. sądzie powiatowym w Krzeszowicach 
Egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta-

v c. k. sauzie
igzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta- 
;ye realności włościańskiej pod I. 26 w O-

Moudla 
nieletnicii 

Teresę, Kata- 
Jakóba i Gustawa 

do rąk^ opiekunów Babety Bii-

Eyę realności włościańskiej pod 
Kgocie położonej, ciała tabularnego 
n°wiąeąj, Piotra Cupiała własnej. 

Wadyum wynosi 30 zł 
lnia 300 zł. w. a.

O. k. sąd powiatowy. 
■Krzeszowice dnia 30 marca 1877.

135/7 w 
nie sta-

Wołn
zas cena wy-

wego w B olechow ie ogłasza 
że e e i e m  ściągniemy jifpoteczny weLwo-
uprzyw. ga • ^  j  161 ^  j 3375
",le i 0la pn. rnalność pod 1. d, 148
w Oisowio położono, tobol,» .  otono-(Jisuwi. I „ ----- . ^„m jana Rn ck emaila

w sądzie tu­
tejszym W dwocu I r i M c n ,  t. j. dnia 13 
czerwca 1877 i dnia 16 lipca 1877, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w dro­
dze publicznego przetargu sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa tej realności w kwocie 7100 
zł. Wadyum wynosi 10% ceny wywołania 
w okrągłej sumi^| 710 zł., które licytujący w 
gotówce iub w książeczkach galie. kasy o- 
szcządnośei lub w papierach do lokowania 
kapitałów publicznych uzdolnionych przed 
rozpoczęciem lie.ytacyi do rak korni,syi złożyć 
będzie winien. "

, Jeżeliby ta realność na powyższych 
dwóch, terminach wyżej ceny w y£ołanh h  
przynajmniej za takową sprzedana nie zo t 
wyznacza się do „łożenia łatwieLzw ]> wa

s r «  rs»d“ n20 ^  w . s-

, tom zawiadamia sie popierający e°-ze 
ucye bank hipoteczny, m‘a s V 3 o w ^ p

f L , %  *> ^  k w L ;  4 p-Scb m 01 Ma Babottę Re, eko u i anowa 
Adeimę, Wilhelma, Karoli 
rzynę, Jana, Edmund;
Riickemanów
ekemanowej i ludwika* Sclmstra s tam cm  
c. k. ui zad podatkowy w .Dolinie, c. k. jiro- 
kuiatoiyę sKarbu, dalej wierzycieli Jiipote- 
cznycb dr. Władysława Majewskiego, Mendla 
Schli wraka, Osyasza Miinza, Obano Rebeki' 
Weiss, Osyasza Biata, Rachelę Ardel, maso 
spadkową Eustachego Jurów, a mianowicie 
Marun,ę Jiirow i nieletniego Jurka Jurów 
do rak op.okunow Marun i Jurów i iwana 
Fedorowicza, Naltulego Halnenc, iy .
Bucha, Moschka Blinnentliala, Woifa Bion- 
stocka Ozyasza Rosenberga, Gustawa So.-o- 
ra, w końcu wszystkich tych wierzycieli, id,ó- 
rzy by j,o dniu 16 maja 1876 do tabu li we- 
ncbw<iła y ll(,-l>wała ta bib późuiejsz a 
l vó i'ia C i° ^ br/i0d terminem doręczono 
0 i mogły do rąk ustanowionego kura­

tora p. Krzysztofa Schindlera w Bolechowie.
o , , c; sadu powiatowego.
Imiechów 31 października 1876.

 ̂ E  fi y  k  f.
L. 3357. O. k. sąd jio wiato wy miejsko- 

delegowany w Rzeszowie ogłasza,, że w spra­
wie egzekucyjnej Siisola i Jakóba Toneorów 
przeciw Wojciecliowi Kmieciowi o zapłacenie 
120 zł. w. a. z pn. publiczną przymusową
sprzedaż realności pod lk. 32 w Wolicy łu ­
gowej położonej, dłużnika Wojciecha Kmie­
cia własnej, rozpisaną została, i żo do przed­
sięwzięcia tej sprzedaży wyznacza trzy ter- 
mina to .jest na dzień 23 maja 1877, 28 czer­
w ca.1877 i 6 sierpnia 1877, zaw sze  o o-0. 
dżinie 9 z rana, z tom dołożeniem że real 
ność powyższa na pierwszych dwóch ‘ termi- 
nach tylko za ceno szacunkową w kwocie
, ;  . 4 ' W‘ . a; powyżej takowej, na
azecmi terminie zaś i niżej ceny szacun­

kowej sprzedana bodzie. Ł

Wadyum rvynosi 198 zł. w. a., reszta 
zaś warunków licytacyjnycli, tudzież protoko- 
ła zastawniczego opisania, i oszacowania po­
wyższej realucRi w tutejszym sądzie przej­
rzeć można.

O rozpisaniu tej sprzedaży zostali nie­
wiadomi wierzyciele, którym prawo zastawu 
na powyższej realności jirzysłuża do rąk usta­
wionego dla nich kuratora adwokata dr. Dem­
bińskiego z substytucyą. adwokata, dr. Aisa 
zawiadomieni.

Rzeszów dnia 17 marca 1877.
2—3) E  fi y  . k  t .

L. 5371. C. k. miej. del. sąd powiato­
wy w Stanisławowie, zawiadamia niniejszym 
edyktem z miejsca pobytu niewiadomych Ja­
na i Józefę małżonków W isłoboekieli, że w 
skutek prośby Kasiela Kieslera jako sądowego 
sekwestra realności pod i. 7 i 8% w Stanis­
ławowie przeciw małżonkom Janowi i Józefie 
Wisłobockim o wypowiedzenie pomieszkania w 
tej realności dnia 12 marca 1877 do i. 4223 
i dodatkowej prośby dnia 3 kwietnia 1877, 
do 1. 5371 wniesionej dla nich kuratora w 
osobie adw. dr. Tutaka z zastępstwem adw. dr. 
Szeparowicza w Stanisławowie ustanowiono 
i temuż odnośne wypowiedzenie doręczono.

Wzywa się więc Jana i Józefę małżon­
ków Wisłobockieh by o miejscu swego pobytu 
tutejszy sąd uwiadomili, sobie pełnomocnika 
ustanowili lub ustanowionemu ku.ratorowi in- 
ibrmacyi udzielili, gdyż skutki zaniedbania 
sarni sobie przypisać będą mnsioti.

Stanisławów 6 kwietnia 1877.
(2242 2 --3 ) ©I»wiesxc:uenie.

L. 15948. Golem zaspokojenia wierzy­
telności Izaaka Scbussheima w kwocie 150 żł. 
z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż 
gospodarstwa wiejskiego pod lk. 83 w Bole- 
straszycach położonego, dłużnika Bańka Za- 
eliarko własnego w dniu 23 maja w dniu 
25 czerwca i w dniu 23 lipca, 1877, tudzież 
gospodarstwa pod J. .144 w Wyszatycach po­
łożonego dłużnikowi Fedkowi (Bzowskiemu na­
leżącego w dmiu 1 czerwca, dniu 3 lipca 
i w dniu 31 lipca 1877, zawsze o godzinie 
9 rano tutaj w sądzie, w drodze, publicznego 
przetargu odbyć się, inająSą.

Ceuę wywołania przy sprzedaży pierw­
szego gospodarstwa stanowi wartość szacun­
kowa na 690 zł. przy sprzedaży drugiego na 
380 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 10% 
eony wywołania.

Warunki licytacyjne, akt, opisania i o- 
szaeowania mogą być przejrzane w tnsądowej 
registraturze.

G. k. sąd powiatowy miej. del. 
Przemyśl dnia 3 stycznia 1877.

(2310 3— 3) I I  i l  y  Ił *•
L. 9508. o. k. sad krajowy .jako ban- 

t o w y  vv IC rakowi o na zasadzie §. 19^ eidy- 
micyi konkursowej, zezwolił na otwarcie kon­
kursu na majątek' ‘Markusa Tronnera, proto- 
Kolowanogo kup, ;1 w KrakowiC; a m.iano-

f i majątok riicliomy gdziokolwiekby 
m? takowy znajdował, a na majątek meru- 
miomy o ty je , 0 ile takowy położonym j e |

* a-iil,cK w których ordynaeya kou- 
K otnlod Z du,ia ^  grudnia 1868" obowiązuje, 
ii,. ' ‘ ,u.znin konkursowym ustanawia się p. 
y  . bmiecanskiego c. k. radcę sadu krajowego 
- tymczasowy,ri zarządca masy“ }>. adwokata
]),: iiKttoiia°lC'InKmUa z tjŁLstytneya p. adw.

. Mierzycioii wzywa sie niniejszem, aby 
l ‘?i«Arin,rl,° duia 26 kwictiiia 1877 r. o go- 
. 1 *' popołudniu przed komisarzem

on. anso wy ui wyznaczonym , za przedło­
żeniem dokumentów, któreby ich preten-
r . r  ? /  vaWwały, oświadczyli sie co do pp- 
w lordzonia tymc'/n.unw,ir,-A r,nwi,h-.v masy iubn -j — czasowego zarządcy masy

o ustanowienia innego, tudzież aby wy- 
' '^'.ydział wierzycieli

- l- ,%  S;l d krajowy wzywa tych wierzy- 
.■ u 1| l7‘̂  swycii protensyi. przeciwko ma­

sie '.onkiirsowej chcą dochodzić, aby takowe, 
nawet w tym przypadku gdyby się proces 
w toku znajdował ‘ do dnia 20 lipca 1877 r.

k. sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynaeyi konkursowej, unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili a na ter­
minie na dzień .10 sierpnia 1877 r. o godz. 10 
ziana w biurze komisarza konkursowego o- 
znaczonym wywicrzytelnili i swoje wnioski 
co do. oznaczenia pierwszeństwa swych pro- 
tensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i. wydziału wie­
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali,
]iowołać ostatecznie osoby, w których zaufa­
nie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu me zamieszkują, winni saprzy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako­
wie zam ieszkał#) w ,-elu '„ ,i i vv " m  ""ręczenia uchwał
sądowych w przeciwnym bowiem razie na 
wniosę,k komisarza konklirsoweco 
lom rzeczonym 6a, wierzycie

. . . b-a ich niebezpieczeństwo
■<oszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
k o nk u rso w o go u j n i os z oz an e bod a w 11 rz ę do w oj 
„ ( i azec i o L w o wsk i ej “.

T erm in  do likwidaeyi oznaczony, je s t 
zarazem term inem  co do układów  z w ierzy­
cielami. Kraków, 12 kw ietnia 1S77.

942 zł. 58 et.

3683 zł. 15 et.

710 zł. 99 et. 

634 zł. 23% ct.

(2293 3—3) O bw ieszczenie.
L. J5385. W celu zabezpieczenia budo­

wli konserwacyjny cii w latach 1877, 187S i 
1879 na gościńcach państwowych w Nadwór- 
niańskim okręgu budowniczym wykonać się 
mających, odbędzie sie dnia 7 maja 1877 o 
o-odzinie 12 w południe w c. k. starostwie 
w Nadwornej publiczna licytacya przez skła­
danie opieczętowanych ofert. Cena fiskalna 
robót w roku 1877 wykonać sie mających, 
wynosi:
w sekcyi drogowej.

liadworniańskiej
w sekcyi drogowej 

dolatyńskiej 
w sekcyi drogowej.

mikuliczyńskiej
w sekcyi d ro g o w e j 

i a-bloni cle i oj
razem 5970 zJ. n ,

Blrższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, piany, wykaz cen jednostkowych i 
kosztorys sumaryczny przejrzane być mogą 
w wymionionein starostwie, zaojiatrzone mar­
ką stemplową na 50 ct. i w  wadyum 5% 
od ceny fiskalnej wynoszące, z wyrażeniem 
tony- niotylko cyframi ale także i literami, 
wnoszone być mają. Oferty nie ułożone we- 
dbio' przepisów lub nie podano w oznaczo­
nym terminie najpóźniej do godziny 12 w 
południe nie będą uwzględnione.

7j c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 18 kwietnia 1877.

(2152 3—3) O bwieszczenie.
L. 3178. O. k. sąd powiatowy w Ty­

czynie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej U- 
szera Scimella przeciw Janowi Wybrańcowi 
celem zaspokojenia protensyi wywalczonej w 
kwocie 140 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
tym sądzie publiczna sprzedaż przymusowa 
realności pod lk. 73 w Borku nowym poło­
żonej Jana Wybrańca własnej protokołem z 
dnia 31 lipea ‘ 1874 do 1. 4479 zastawniczo 
opisanej, a następnie ocenionej pod następu- 
jaee/ni warunkami.

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się, 3 tormina mianowicie na dzień 
25 maja, 25 czerwca i 25 lipca 1877 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
wj gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także i za, a nawet niżej ceny szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową za­
płatę sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwo­
cie 594 ił. 2 et. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, w regi- 
stratnrze tutejszej przejrzeć lub odpisać można.

Tyczyn dnia 7 grudnia 1876.
(2289 3 - 3 )  E  fi y  Ił t .

L. 788/1. C. k. Sąd powiatowy, w Tod- 
bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
200 złr. z pn. na rzecz Antoniny Białkow­
skiej, odbędzie się w tutejszym sądzie nnia 
4 i 18 czerwca i 5 Jipca 1877 r., każdym 
razem o godzinie 10 rano jirzymusowa pu­
bliczna sprzedaż jiołowy realności pod I. 521 
w Manasteren położonej, Michała Zatelieja 
własnej.

Oenę wywoławczą stanowi cena szacun­
kowa 175 złr. w. a.

Akt zastawniczego opisania tej realności 
i warunki licytacyjne można przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze.

Podbuż, 14 maren 1877.
(2266 3—-3) O g loM Z fu iic .

L. 1475. Wasyl Hwerlmu, rolnik z tio- 
gdanówki został marnotrawcą uznany, a IIko 
Weresiuk tegoż kuratorem ustaiftwiony.

O. k. sąd powiatowy 
1 Nowesioło, 3() marca 1877.

Doniesienia prywatne.

1620. _ (2350 1—3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre­

dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie §. 63 ustaw, kapitały 7094 
M. 43 et, m. k., 7449 zł. 45% 0 a w j

m f  7d' 71 e t  w- listami z astaw nem i,' z 
większych sum 12900 zł. m . k. i 4300 zł 
w. n, na hipotekę dóbr Ostrów z przyległó- 
'/.ytosciemi podrzędn. w łaścic ie low i tych dóbr 
sciami w powiecie bocheńskim położonych, 
M . Henryka Komara własnych, z tego Towa­
rzy stw a  wypożyczonych, dniem 1 lipca 1875 
r. jeszcze pozostałe wraz z odsetkami i „nie­
wypowiedziane zostają, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowe pod rygu- 
rem egzekucyi, mianowicie licytacyi dobr 
hipotece podległych, do kasy T o w a r z y s t w a  
kredytow ego ziem skiego były złożone.

We Lwowie dnia 28 m arca 1S/7-



z tego towarzystwa wypożyczonej, z dniem 
1 stycznia 1876 jeszcze pozostały, wzaz z od­
setkami i należytościami podrzędnemi, wła­
ścicielowi tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowy pod rygorem egzekucyi, 
mianowicie licytacyi dóbr hipotece podległych, 
do kasy towarzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony.

We Lwowie, dnia 28 marca 1877.

Obwieszczenie Niezbędny poradnik
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre­

dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie §. 68 ustaw, kapitał 8328 
zł. 23 ct. w. a. listami zastawnemi, z wię­
kszej sumy 5600 zł. a. w. na hipotekę ma­
jętności Henrykówka z dóbr Danilcze wy­
dzielonych w powiecie rohatyńskim położo­
nych, W. Henryka Szeliskiego własuych, z 
tego Towarzystwa wypożyczonej z dniem 1 
stycznia 1876 r. jeszcze pozostały wraz z 
odsetkami i należytościami podrzędnemi, wła­
ścicielowi tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowy pod rygorem egzekucyi mia­
nowicie licytacyi dóbr hipotece podległych, 
do kasy Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go był złożony.

We Lwowie dnia 24 marca 1877.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie §. 63 ustaw, kapitał 39384 
zł. 88 ct. a. w. listami zastawnemi, z wię­
kszej sumy 40000 zł. a. w. na hipotekę dóbr 
Trybuchowa w powiecie brzeżańskim położo­
nych, W. Kazimierza Szeliskiego własnych,

J. W IM IA U D A ,
o. k. inspektora podatkowego,

nabyć można po zniżonej cenie 
1 zł. 5 0  ct.

w Administracyi „Gazety Lwowskiej

(2348 1_3) Prezes Rady nadzorczej
Towarzystwa wzajemnych ■bezpieczeń w Krakowie

zawiadamia Członków Towarzystwa stosownie do §. 84 Statutów, że

szesnaste zwyczajne Zgromadzenie ogólne
zbierze się w dniu 29 maja 1877 r. o godz. 10 przed południem

w sali redutowej teatru krakowskiego.
Stosownie do statutów Zgromadzenie ogólne odbyć się powinno w pierwszy poniedziałek miesiąca 

czerwca, gdy atoli dzień ten przypada w r. b. dopiero czwartego czerwca, przeto raczą Szanowni 
Członkowie Towarzystwa uznać za usprawiedliwione przyspieszeDie terminu Zgromadzenia ogólnego.

Przedmioty mające przyjść pod obrady na porządek dzienny tegoż Zgromadzenia są następujące:

A . W  dz ia le  ubezp ieczeń  o d  o g n ia :
1. Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności jej w ubiegłym roku szesnastym istnienia 

Towarzystwa dokonanych.
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności w upłynionym roku szesnastym.
3. Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za rok XVI ra ­

chunków i wnioski Rady nadzorczej:
a) co do udzielen ia  D y re k c ji abso lu to ryum  w  dziale ogniow ym  ;
b )  co do użycia p rzew yżki w  dochodach „ „ m

B. W  dziale ubezpieczeń od gradu:
4. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności w roku trzynastym, to jest roku 1876.
5. Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę na ten rok ra ­

chunków i wniosek Rady nadzorczej: co do udzielenia Dyrekeyi absolutoryum w dziale gradowym.

C. W  dziale ubezpieczeń na życie:
6. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności w tym dziale dokonanych w roku 1876.
7. Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za rok 1876 ra­

chunków, oraz wnioski Rady nadzorczej:
a ) co do udzielen ia D yrekeyi abso lu to ryum  w dziale życiow ym ;
b) co do użycia przewyżki, bilansem za rok 1876 wykazanej.

8) Wnioski dotyczące zmiany statutu w dziale życiowym.
9) Sprawozdanie Rady nadzorczej o wnioskach jej przekazanych.

W Administracyi 
Gazety Lwowskiej
nabyć można po cenie: 

zł. ct.

Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielk. Księstwem Krakowskiem

W y  sprzedaż

Po załatwieniu spraw dotyczących Tow arzystw a wzajemnych ubezpieczeń, odbędzie się 
drugie Z grom ad zen ie  o g ó ln e  Członków

Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie
stosownie do §. 8 statutu tegoż Towarzystwa.

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:
1. Sprawozdanie Rady nadzorczej i Dyrekeyi z czynności w roku 1876.
2. Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachun­

ków i wnioski Rady nadzorczej:
a) co do udzielenia Dyrekeyi absolutoryum z rachunków za czas od 1 stycznia 1876 

po dzień 31 grudnia 1876 roku;
b) ustanowienie kwoty przeznaczonej na fundusz rezerwowy ;
c) ostateczne ustanowienie dywidendy od udziałów.

y f B .  Prawo jednego głosu na Zgromadzeniu Towarzystwa wzajemnego kredytu, mają
ci Członkowie, którzy złożyli 500 złr. w. a. wkładki udziałowej; za każde dalsze 
złr. 500 wkładki udziałowej ma taki Członek prawo dalszego jednego głosu, przyczem 
sumy niedochodzące do złr 500 zupełnie się nie liczą. Członek pojedynczy nie może 
mieć wraz z pełnomocnictwami więcej jak 20 głosów; każdy Członek może być za­
stąpionym przez pełnomocnika, który jednak sam musi mieć prawo głosowania.

Kraków, dnia 29 kwietnia 1877.
Prezes Rady nadzorczej: 

Józef br. Baum.

końskiej
i klaczy ze źrebiętami

w Czudcu, 2 mil od Rzeszowa, 
dnia 26 kwietnia 1877.

(22913- 3) Teofil W asilewski.
L. 1621. (2351 1— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre­

dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie §. 63 ustaw, kapitały 5807 
zł. 56 ct. m. k. czyli 6098 zł. 33 ct. a. w., 
8412 zł. 3 et. m. k. czyli 8832 zł. 655/10 ct. 
w. a. 69053 zł., 4000 zł. a. w. listami za­
stawnemi, z większych sum 15300 zł. ra. k. 
10800 zł. m. k., 69400 zł. i 4000 zł. a. w. 
na hipotekę dóbr Kalne w powiecie brzeżań­
skim położonych, Józefa Tyszkowskiego wła­
snych, z tego owarzystwa Twypożyczonych, 
z dniem 1 stycznia 1876 r. jeszcze pozostałe 
wraz z odsetkami i należytościami podrzę- 
dnomi, właścicielowi tych dóbr wypowiedzia­
ne zostają, z tym dodatkiem, ażeby w prze­
ciągu sześciu miesięcy takowe pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr hipotece 
podległych, do kasy towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego były złożone.

We Lwowie dnia 28 marca 1877.
r j g t M  fSZ drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12,

G -_ IKI_ I S T o w i c k i e g oJu ż znany z tan iości, rzete ln ości 
i  dobrych  tow arów , h a u d e l

C e y lo n ,  p i ę k n e ,  d u ż e ,  Moccę arabską p r a w d z i w ą ,  i p r a w d z i w ą  Jaw ę z ło tą ,
~_M ■ R>£ * 4  C h iń sk ie  i  ro ssy jsk ie  zjednały sobie już wziętość ! Pół kilo złr. 1.60 cnt. — złr. 2 — złr. 3 — złr. 4.

i  ■ m - *  Węgierskie, Austryackio, Styryjskie, Reńskie, Francuskie i deserowe — około 50 gatunków —• butelka od 55 ct. do złr. 6.
J P o r t e r 1 a n g ie lsk i. 0 10 ® w e i t ,  b u te lk o w e : Schwechackie, Pilzneńskie i Krasiczyńskie.

» B 5 s s y  £  z fabryk: Łańcuckiej, Bilskiej i Tropawskiej i zagranicznych.
W sz e lk ie  a r ty k u ły  k u c h e n n e , w c h o d z ą c e  w  sk ła d  h a n d lu  k o rzen n eg o , w y b o ro w e  a n a jtan ie j. _ _  

m i n e r a l n e  z zaręczeniem  praw dziw ości i św ieżości sprzedaje w handlu i rozsyłam koleją lub pocztą, jak najstaranniej opakowań0’
Zamówienia od zł. 50, posyłam franko do każdej stacyi kolei galicyjskich, nie licząc również za opakowanie. Przesyłki pocztą za zaliczką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie. — Dziękując za dotych

n i n  i w 7 0 ‘lAfi\7 S z a u n w m n u  P  T  lm  ru i l Cl AA7in ło .lr iw r n ia ó n m  io.lr i n o . TV m w infiV l nnlAAO.m c io  ł a l r n w i r m  n o r i o !  7  on /\n n n  ź n i n i a m  4 x 1 1  S  &5VW B l U Z  2.111 ] .0 1 * Z  W © "W l© lfcA «

obok  h o te lu  W a rsza w sk ieg o ,— poleca: 
niemniej i tańsze gatunki, ręcząc za smak

(2081 6 -? )

czasowe zaufanie i względy Szanownym P. T. kupującym tak w mieście jak i na prowineyi, polecam się takowym nadal. Z  poważaniem


